
R»& XI, Hp . f 5 (£975), Wilno, Ś ro d a  28 M a rca  1934 u.
NSEEŻNOSC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁT®!,

Cera 8&

KURIER WILEŃSKI
N1EZALE2NY 0R6AN DEMOKRATYCZNY

* -V> 7 V “  ł>

I APMMIłRAGIA: 9  - * « • ) -  A f iM n y : K«4akcjl 7$, AAhimIrtrjjji M. Km<akter i k h k ]- *4 foJs. 3 — 4 yytL Sakratirz rtdjkcji przy)»mjt «4 j,*4ł  1 — 3 r *oŁ Ażam..*trię]i czynna *4 |*4z. f »/, —*l/» I łk a ^ łó t1 K*4ak«»a ar rw ecr
 __ W>A«vmi«tw* p n y )« M  *4 ,'»<i I I — 1 pp«Ł O .a. iła tg p n y p w w ł -J : • * §•4*. •  — i  1 1 — 9 Wiaaa. KanU c m .w .  P. JC O. Hg MJM. n n . u a u  —  A  nis* rpi« 1 Trial** Ł-40.

* *M tl  —  A* 4 m  k .  ftfM ylbą p< ii.«v ą  I  cŁ, ■ d U m n  *  adalaUh aćj 3 A U  gr. isffr*alc» «  u .  CENA OGŁOSZEŃ Za viar>a a i t » . . M. w ,  (K ia . takataa- 78 . w lakieła M  p .  aa t o k r t o i - »  fŁ , kianlka rc4ake^ jm  kały
"  u  *-*■ > ‘ ■•■■"Al m n n a li i t i  8 , Bi. aa wjrnu. O* tyu . a n  4*U«aa Uąt aa a^Laacuba aplrawe I Ubelarycme SC A , a a » « s . &«tiaa  nia)iC8 21%, w naasi— k alaiaialayak I Swiftauuaycii 3S%, lafrcnicuu. 100%. aaatej-MW* 31%. D U  paaackającyck prM j 10%

l a  mmmm Ł t m m i im y  l a  ( r .  J k h J  a g łc ..« A  A z ie  h u a w y ,  za tw k .ti_ i l ( M a  fauaawy. a 4 » i« i* ’. ._ - , -  i i a t r s j f a  ta k i*  p t o *  aniM ay w s a t a t  4 rak c  « ; ł s u c i

STAN SZKOLNICTWA LITEWSKIEGO W POLSCE
-Yilniaus R y t o j u s " w- Nr. 21 w 

z ' '  tązku z a r ty k u łe m  „ K u r je ra  W ile ń ­
skiego" p. t. „R ek o rd  c y n iz m u ' '  (Nr. 
65) zam ieścił d łuższy a r ty k u ł ,  w kto  
ry m  ośw iadcza jąc ,  że p o d a n a  przez 
,.Kutj . W il .“ s ta ty s ty k a  szkół litew­
skich w Polsce  zosta ła  w y ssan a  z p a l  
ca. d o m a g a  się n ie ja k o  w y k azan ia ,  
gdzie szkoły  l i tew sk ie  w Polsce się 
z n a jd u ją  D o m a g a n iu  s i ę ' t e m u  czyn i­
m y n im e jszem  zadość, o p ie ra ją c  się 
*a k, j a k  w a r ty k u le ,  n a  d a n y c h ,  o t r z y ­
m a n y c h  od m ie jscow ych  w ładz szko l­
nych.

Z aznaczam y , że n ieduża  różn ica  
m iędzy  liczbam i szkół i dzieci, poda- 
Qemi w- a r ty k u le  rzeczonym  i n in ie j  
szym  w ykazie , p ochodz i  stąd , że d ane  
poniższe  dla p ew n e j  części te renu  są 
świeższe.

Szkoły publiczne z litewskim  
jezyKlem  nauczania,

Pow iał brasiaw ski.
Gm ry m sz a ń sk a :  Kiejże dzieci 29;

P ow iat św ięciańsk i.
Sm : daug ie l iska :  A n tagow o  40, P ra-  
c iu n \  34; gm. d u k sz ta ń sk a :  Jodoław- 
ka  36, Pożem iszk i  30; gm k o ł ty n ia ń ­
ska: P o łusze  36, P o łen ie  47, R ekucie  
61, Szakaliszk i 32; Żydele 58; gm. m ie  
łeg iań sk a :  B e rn a ty  88; gm. święcian- 
ska  A dam iszk i  56; gm. tw e reck a :  Ba- 
b ia n y  59; O strow iszk i  60 Czelniuki 41 
W  pow. św ięc iańsk im  razem  szkół 14, 
dzieci 678.

P o w ia t  w il .- trock i.
Gm. g ie rw iack a :  Giry 85 Macki 85. 

P e leg ry n d a  34; gm. o lk ien icka ;  Cze 
b o ta ry  65. D arguże  85. G irajcie  41 
J u rk ia ń c e  64, K ru m iń c e  52, M atu jzy  
21. Pirc.iupie 446, P om erecz  74; gm. 
o ra ń sk a :  B urte le  68- D n in ró w k a  29, 
K o m a ru n c e  41, M ergażery  36. Mon- 
czag iry  32 O grodn ik i  35, Zuracisz- 
ki 33

W  pow  w il.- trock im  razem  szkół 
18. dzieci 926

Pow iat oszm iański.
Gm. d z iew ien iska .  Dziedzinie  32.

P ow iat lidzki.
Gm r a d u ń s k a ;  B ie luńce  68, Dru- 

sk ien ik i  36, P o d d ęb ie  27, P o w o ło k a  6S
R azem  w p o w  Iidzk im  szkół r, 

dz iec i 199.

P ow iat suw alski.
Gm. b e rzn ick a :  Zegary 39; gm.

k ra sn o w sk a ;  P o lu ń ce  43; gm \n d rz -  
jew ska :  W o jn u l i s z k i  123.

Razem  w pow. su w alsk im  szkół 3, 
dzieci 205.

Pubiłczrt? szkoły 
pnlsko-lite^sM # :
P ow iat św ięciański.

Gm. daug ie l isk a ;  B a łtan iszk i  35, 
R udn ik i  59. Kalw iszki 39. K ucharzy- 
S7-ki 47, Ig n a l in o  229 O żany  111. Ki 
B n n y  100. P o ry n g a  126 P o d z isn a  31. 
% n rsz a ń c e  49, Seniszki 71; gm. duk 
szte ń sk a :  B o jary  34. G rzyb iany  34, 

a rd z ik ie m ie  79; gm. h o d u c isk a :  Swi 
lany  49 , Gudele 98; gm. ko łl  y .i iańska ;  
A n to łksna  51. Ł y n g m ia n y  121, Koł- 
ły n ian y  127. B ojary86. G a rh u n y  53, 
K nryn ie  26, S tegaluny  74, W ie lka  
'tle.-, 71; gm. m ie le g ia ń s k a : K rycza 
r- -- M ielegiany 178. K n k i a n y  49 
M iecziany 3 7 , N iew ojszany  72, W ola 
j j  5 m - św ięc iańska ;  D a ty n ia m

' 9 r„v §a lu n y  28. Grzyby 57. Ś redn ia
' n# Zyhaliszki 77; gm. tw erecka ;  

yj°n ° v ’n iki 65 Sapie 45. K oncypole

...1 !\azein  w p o w iec ie '  ś w i ic ia ń sk im  
S/koł ^  dzieci 2,649

^  "«io i pow . wil.-ts-oeki.
ki ł>n °  r>* ’ ^ n ’ g ie rw iaęk a  P ie trv -  
]u n v  l i r  n id / iu n y  72' G:ilczunv 84. G b  
f ei+i.r, °V ?n i ' o lk ien icka :  Bieksza 52. 
72 ru t '-  ^ t e z t u a y  64. O grodn ik i  
k i n K  7? ,k1 290’ Ś a p i s /k i  76. P u ,  
Z a rw in y  \ \  T  ° r a ó s k a :  D 6 lina  3 ' 
W id z in iań ce  on1113" 73 59‘ Przt-łaJe 26 
p acze  m -  ;  ^m - . ru d z isk a :  R le-
pol b2 m d o m iń s k a :  M arjam -

Razern w \ \ -n«- 
l i n ,  szkół -, r o °-

P ow iat lidzki.
Gm. ra d u ń s k a :  P ielasa 113 

z y r m u n s k a : M aguny  108
R azem  pow lidzk in . ^  2 ^

Publiczne szkory 
z lit. Jąz. Jłiko przedmiotem.

P ow iat brasław ski
Gm. ry m sz a ń sk a :  G ierdz iun j  105, 

Czyżuny 36, G ierw ia ty  50, Kazimie- 
rzow o 40; gm  w idzka :  J a n o w o  39. 
gm. o peska :  Z ab o rn ik i  44.

R azem  szkół 6, dzieci 314.

Pow iat św ięciańsk i.
Gm. daug ie l iska ;  S ta re  Daugielisz- 

ki 32, P io tro w o  35 Izabe lino  130, N o­
we D augieliszki 197. Z u jk i  24; gm. 
d u k sz ta ń sk a :  B ik ian y  50, K ozaczyzna 
04 B ie rk ia n j  50; gm. h o d u c isk a :  An 
tony 57, H oduciszk i  324, K ackan ie  
119, G ierdan ie  82; gm k o ł ty n ia ń s k a : 
P o szu m ień  48; gm. ły n tu p sk a  Dzwi- 
łany  108; gm. m ie leg ań sk a :  B uckunv 
63. (ie jk in ie  133, Giłuty 100. Rubelni- 
ki 135. S tan iu n y  74; gm. św ięc iańska :  
Czynczyki 35. D ow m iły  89, J a c u n y  
79. Jo d z iszk iań ce  59, N ow jase l 62, P e r  
szuksz ta  35 S tru n o jc ie  104, Perk ty -  
nic 18; gm tw ereck a .  A ndrze jów ka  
61, W asiew icze  30.

Razem  szkól 29, dzieci 2.467

P ow iat oszm iańsKi.
Gm. dz iew ien iska :  Bile 34, Kaziu 

Je 41. P aszk i  84 R ejm osze 86, Ź vżuny 
43.

Razem  szkół 5, dzieci 288

Pow iat w ih-troeki.
Gib. g ie rw iack a ;  G ierw ia ts  185

Pow iat lidzki
Gm. e jszyska :  Nowy D w o r  83,

Sw iackiew icze  57; gm. R adun : D ubiń  
ce 68, P o d z i tw a  43. W ig ań ce  36; gm. 
Zabłoć: D ubicze  89; gm. W ercnów
R o m aszkańce  72.

Razem  szkół 7, dzieci 446.

Pow iat grodzieński

Gm. m a rc iń k a ń s k a  D arzcie  41 
N ierow o 42, P u h acze  26, R o tn ica  79, 
gm. Porzecze; S z a n d u b ra  95; gm. m a r  
c iń k a ń sk a  M a rc iń k ań ce  194; Po rze  
cze: Jaśk ie lew icze  38.

Razem  szkół 7, dzieci 515.

Pow iat suw alski.
Gm. k ra sn o w sk a :  B urb iszk i  38.

Dusznica 43, K rasn o w o  59, N ow inik i 
46, 'P rzy s taw ań ce  80, W id u g ie ry  47, 
Bubele 110; gm. Sejwy: Szlinokien ic  
55, W o jtk ien ie  69, W ołyńce  64 P u ń sk  
222; gm k ra sn o p o lsk a :  Klej-vsry 100.

Razem  szkół 12, dzieci 939.

Zestawianie.
i....-

Szkoły publiczne z liteu skim  
językiem  nauczania.

W o jew ó d z tw o  w ileńsk ie : pow ia t
b ra s ła w sk i  szkół 1 z liczbą dzieci 29; 
pow  św ięc iańsk i  szkól 14 dzieci 678; 
pow. w d .- trock i  szkół 18, dzieci 926; 
pow . o szm iańsk i  szkół 1, dzieci 32.

R azem  szkół 34 4, dzieci 1665.
W o jew ó d z tw o  now o g ró d zk ie :  pow. 

lidzki szkół 4, dzieci 199.
W o je w ó d z tw o  b ia ło s tock ie :  pow.

suw alsk i:  szkół 3. dzieci 205.
Razem w w o jew ó d z tw ach :  wdleń- 

skiem now ogródzK iem  i b ia łos toc  
kiein  szkół z litew skim  językiem  nau­
czania: 11. z liczbą dzieci 2069.

■

.M.koły publiczne polsko - litew skie.
Woj.- w ileńsk ie : powT. św ięc iańsk i 

szkół 38. dzieci ‘2643; pow w il.-trocki 
szkół 19, dzieci i448.

Razem szkół 57, dzieci 4097.
W oj. now-ogródzkie: pow . lidzki 

szkół 2, dzieci 221.
Ogółem  59 szkół, 4318 dzieci.

BIBI

Szkoły punlicziie z litew skim  
językiem  jako przedm iotem

Woj. w ileńsk ie : pow. brasław-ski 
szkół 6, dzieci 314; pow. św ięc iańsk i 
szkol 29, dzieci 2467; pow . oszm iau- 

■ ski szkół 5, dzieci 288; pow-. w il .- troc­
ki szkół 1. dzieci 185.

Razem  szkół 4.1 dzieci 3254.ł
W oj. n o w ogródzk ie :  pow. lidzk.

szkół 7, dzieci 446.
W oj. b ia łos tock ie ;  pow. g ro d z ie ń ­

ski szkół 7, dzieci 515; pow . suw-aBsi 
szkół 12, dzieci 939.

Razem szkół 19, dzieci 1454.
Ogółem szkół 67. dzieci 5154.

A ii. Ryl.'* dow odzi,  że gdybyśm y 
się p rze jech a l i  po w-siach li tew sk ich  
i popa trzy li ,  jak  się w tych  pub l icz ­
nych  „ l i te w sk ic h '1 szko łach  uczy  po li 
tew-sku. p rz e k o n a l ib y śm y  się sami. że 
nasze w y ja śn ie n ia  m o ż n a b y  nazw^ać 
rów nież  re k o rd o w y m  ćyn izm em . Nie 
s t e ty b r a k  ty tu łu  do w izy tow an ia  szkół 
u n iem oż liw ia  n a m  w y k o n a n ie  p ro p o  
zycji „Y iln iaus  R y to ju sa “ .

W iem y  dobrze ,  że w ładze  szkolne 
w k ład a ją  m asę  w ysiłków , ab y  język  
litewski s ta ł  ŵ  tych  szJtołach n a  w ła ­
ściw ym  poziom ie , w iem y  też, że możli 
we są tu  i ta m  b rak i .  O gólne tw ierdze  
tiia ,.Vil. R yt.“ n ic  nie w y ja śn ia ją .  N a ­
leżałoby podać :  gdzie, co i jak .

Jeżeli chodzi o szkoły  p ry w a tn e ,  
to n ieste ty  liczby dzieci w poszczegó l­
nych szko łach  nie m am y . W y k a z  m ie j 
scowości ze szko łam i temi jest n a s tę ­
pu jący :

Pow iat śwdęeiański

Szkoły t -k lasow e.
Gm. daug ie l isk a :  Czebotarce, lw-a- 

u iańce, M icha łow o; gm. d u k sz ta ń sk a ;

Z a k a m io n k a ,  K alw iszki; gm. hodu  -i 
ska: Dowejfsie; Łazdz in ie ;  gm. ko łtv  
n ia ń sk a :  Kiszki. N ow o-Szam m ie. Ber- 
n iu t .  P o szu m ień ;  gm. m ie leg iańska :  
Jodegalw-ie, K aczaniszk i,  K irkuc ie ;  
gm św ięc iań sk a :  K ark lińce , Ł aużany ,  
P aszkańce , M ieżany W ielkie , Kukisz- 
ki, Ow czyny. Jankow-szczyzna. Czyn- 
czyki: m ias to  Św ięc iany ;  gm. tw e re c ­
ka: K ukuto le , W asiew icze, Łożyszki.

Szkołj 2-klasowe.
(mi. daug ie l iska :  Taw-juny; gm.

d u k sz ta ń sk a :  P ożem iszk i;  gm. k o ł ty ­
n iań sk a :  R eszku tany .

W ilno i pow wił.--trocki.
Miasto W ilno ;  gm. o ra ń sk a :  Ko- 

niaw-a. K onkle ; gm. o lk ien icka ;  Mo­
sty.

Ogółem w w ojew ódz tw ie  wileń- 
sk iem  p ry w a tn y c h  szkół pow-szeeb- 
nych  z Jst. jęz. n a u c z a n ia  33.

P ow iat gi odzieński.
1 -klasow-e.

(nu  m a rc iń k a ń s k a :  Kobele I. Mo-r- 
giewicze, W iec iuny , N ierow o, Mosz- 
nia, M ostejki,  Szklary .

2-klasowe. ,
Gm. b t r s z ta ń s k a :  Kobele II, S zu ­

my,
Ogółem  w w o jew ództw ie  b iałostoc  

k iem  szkół 9, z liczbą dzieci 288.

Z aznaczam y , że czyn iąc  p o ró w n a  
nia i w-ykazuj^c ró żn icę  po
m iędzy  s tan em  li tew sk ich^  szkół p o ­
czą tk o w y ch  w Polsce i po lsk ich  w 
Litwie, n ie  m ie l iśm y  i n ie  m am y  na j  
m nie jszego  z a m ia ru  n a w o ły w ać  na-

REWOLUCJI TU MlEMfl
Gen. Laidon^r o sytuacji w Estonii.

a

TA LI IN, (PAT). — k o re sp o n d e n t PA I' a 
uzyskał w d n iu  27 hm. w yw iad  z g łó w n o ­
dow odzącym  i szefem  o b ro n y  w ew n ętrzn e j 
w E stó n ji g enera łem  L aidonerem , k tó ry  z 
u p o w ażn ien ia  p ań stw a  i p a r la m e n tu  spraw  u 
je obecn ie  n a jw ięk szą  w ładzę w k ra ju . — 
R ozm ow a o d b y w ała  się  w sz tab ie  g e n e ra l­
nym , gdzie gen. L a id o n e r s ta le  u rzęd u je . 
T y m  razem  b y ł on po  cy w ilnem u i bez żad  
nych odznak .

Przyjeenal pan zapew ne, zaczął rozm owę  
p. gen. Laidoner, aby zobaczyć rew olucję, a 
tu ma pan tylko deszez i mgię, rew olucji 
natom iast żadnej niem a Żyeie płynie rai 
kiem

SPOKOJNIE  
i norm alnym  trybem , a jeżeli ktoś dopatruje  
się w obecnej naszej sy luaeji rzeczy niennr 
m ałnych, to n iezaw odnie ten tylko, kto ze 
względu na dotychczasow e sw oje rzeczy z,mu 
szony został w interesie publicznym  do cza  
sow ej izolacji.

D aiej gen. L aidoner m ów ił o pow odach, 
które sk łon iły  rząd do przedsięw zięcia zdecy­
dow anych i szybkich kroków , jakiem i były 
zaczadzenia w dniu 12 hm. Ocenę sytuacji, 
w jakiej znajdow ała się E słon ja  przed paru 
tygodniam i, dał w sw oh.i czasie prezydent 
państwa w sw ej m ow ie, w ygłoszonej na po 
siedzeniu parlm enlu Ze sw ej strony mnąc 
dodać tylko, że od dłuższego czasn kra j cały  
znajdow ał się  

P O P TEROREM ORGANIZACJI BA I.YC.H 
KOMBATANTÓW, 

niesłuszn ie zresztą noszącej tę nazw ę, a lbo­
wiem  w łaściw ych  uczesłn ikńw  walk niepodłe  
Ęiościow yeh w organizacji było n iew ielu . ■— 
Znaczną, a le to znaczną w iększość człon  
ków stanow ią elem enty przygodnie zweebo  
wane z pośród w szelkiego rodzaju m alkołen  
łów . Spory rów nież procent członków  siano  
wili kom batanci. P rzyjm ow ano do zw iązku  
w szystkich , kogo się dało, bez żadnej sclei. 
eji, bez żadnego wyboru. Członków werbo 
wano najróżnorodniejszem i ob ietankain i, a 
gdy to nie skutkow ało, uciekano s ię  do tero  
ru i gw lału . C złonkow ie zw iązku, zajm ujący  
pewne stanow isko, czy ło  w w ojsku czy w 
urzędach, w yw ierali nacisk na sw oich potl 
władnych zm uszając ich do w stępow ania do 
organizacji. U praw iana przez zw iązek kom  
batanłów  dcm agogja doprow adzona została  
no POTWORNY' li WIPKOST ROZMIARÓW. 
Obiecywano absolutnie w szystko, dzielono  
egóry pom iędzy -w oich  -sprzeinierzcńców pu 
sady, operow ano fałszem  i obłudą. 1'rzypusz  
ezono rów nież atak dn w ojska i kaitscliitn , 
przyczem  nie chodziło  tu o zapew nien ie so ­
bie pew nej liezby g łosós przy cwentunl 
nych w yborach, a le o skaptow anie jeiliiosteW  
któreby następnie wpływ em  sw oim  dopom óc  
m ogły w przeprow adzanej akcji osiągnięcia  
głów nego celu , jaki organizacja ta postaw iła  
sobie przed sobą. m ianow icie  

ZAGARNIĘCIE WŁADZY PAŃSTW OW EJ 
w sw oje ręce. P sycholog iczne zatrucie n a ro ­
du postępow ało w szybkicni tem pie. To sta 
wało się  natylc n iehezpeiczne, żc

GROZIŁO JUŻ WYRAŹNĄ WOJNĄ 
DOMOWĄ

i przelew em  krwi. Trzeba przypuszczać, żc 
tak łatw o i bez sprzeciw u celu sw ego kom ba 
tanei osiągnąeby nłe zdołali. Rozum ie pan. że 
o ile  w ojna dom owa jest niebezpieczna dla 
w ielk ich państw , to

DLA MALEJ ESTONJI BYŁABY ONA 
W PROST ZABÓJCZA.

Nie u lega w ątp liw ości, że istn ien ie państwa  
stanęłoby w ó w |za s  pod znakiem  zapytania. 
Muszę tu jeszcze dodać, że organizacja kom  
batantów w akcji sw ojej stosow ała  m etody  
i szablony wręcz sprzeczne z etyką i zw y ­
czajam i narodu estońskiego. B ył to  szablon  
obcy, im portow any bądź to z zachodu, od 
niem icck ieh narodow ych soeja lis łów , bą.lz 
też ze w schodu z Kom internu. Jeden i drugi 
wzór skw apliw ie w ykorzystyw ano i szeroko  
stosow ano w sw ej akcji, dążąc do jak naj 
szybszego zagarnięcia w ładzy, do dyktatury  
jednej parłji, do teroryzow ania w iększości 
narodu przez znikom ą m niejszość. Sytuacja  
była o w iele pow ażniejsza  i groźn iejsza niż  
w okresie puczu kom unistycznego w 1924 r. 
KRAJ STAŁ \Y OBLICZU KATASTROFY, 
zagrożony był n ictylko ustrój a le i niepodłeą  
lość państw a. Z achow anie się  w takich  
warunkach pasyw ne byłoby grzechem  nie  
do darow ania, posiadane zaś dośw iadczenie  
m ów iło nam , że bezczynnością spraw ie nie 
dopom ożem y. N ależy przejść do akcji i 

DZIAŁAĆ M Ożl-IW IE SZYBKO. 
Prezydent państw a i parlam ent obdarzyli 
m nie m andatem  w tym kierunku. Zacząłem

od likw idacji zw iązku kam balantów , która  
jest na ukończeniu  i tak, jak w 1924 r. po 
wiedziałem., że nie dopuszczę E stonji do k o ­
m unizm u, tak dziś pow tarzam , żc  
NIE DOPUSZCZĘ DO ESTONJI NIEMIEC­

KIEGO NAĆ, ONA L-SOC.I A L IZM U: 
Jeżeli chodzi o najbliższą przyszłość, dążyć  
będę do tego, aby w całym  kraju zapanow ał 
kom pletny spokój. P ew ne reform }, których  
dom aga sic  życic, a których poprzednio nic 
m ożna było przeprow adzić ze względu na to, 
że nie m ieliśm y trw ałego rządu obecnie bę­
dą urzeczyw istnione, przyezcm  nie ma dla 
aas znaczenia, z której partji ezy organizac  
jl w yszła in icjatyw a danych reform . Przyj 
mierny to co dobre a to co zte odrzucim y.

D alćj rozm ow a p rzesz ła  na  sp raw y  zag ra  
n iezne i in te re su jąc ą  dziś św iat cały  k w estję  
ro zb ro jen ia .

Jeżeli chodzi
O POLITYKĘ ZAGRANICZNĄ 

Estonji. m ów ił gen. Laidoner, to tradycyjne  
zasady tej polityki będą w ca łości utrzyma  
ne. Żadnych zm ian pod tym  względem  nie 
bedzie. N ie potrzobuję robić tajem nicy z te 
go, że  dążym y do urzeczyw istnien ia  ścjslej 
współpracy m iędz} państw am i bałtyckiem l i 
Polską, w przekonaniu , że łączą nas w -pólne

Prześladowania Polaków w Czechosłowacji
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Na zd jęciu  w- Owalu lite ra ł k rak o w sk i, 
K aszycki, in w alid a  w o jenny ,, k tó ry  s tra c d  
p ra w ą  ręk ę  w w o jn ie  o n iepod leg łość  P o lsk i, 
n a  fro n cie  bo lszew ick im , a resz to w a n y  p rze.*  
Czecłiów  i w ięziony  od d łuższego  czasu  V. 
O straw ie M oraw skiej. P  K aszycki, znany  
dfeiałaoż na polu zbliżenia polteko - czecho-

MORADSKA OSTRAWA, (PAT). —  Akt 
oskarżenia przeciw ko literatow i Stan isław o­
wy K aszyckiem u, uw ięzionem u w Moraw- 
sk iej O strawie, został przez prokuratora osta 
tecznie oprucowany. Rozprawa odbędzie się  
*a zgodą oskarżonego ( środę dnia 28 bn 
o godz. 9 rano. O skarżenie zarzuca Kuszy, 
kiem u przekroczenie par. 14 ust. 1 ustawy

sb iw a tk ieg o  p K y b y l do C zechosłow acji na  
■zfiproszenie w ładz m iejscow ych , aby w ygło­
sić przez ra d jo  szereg odazytów  o Polsce,

Na zd jęc iu  w idać gm ach S ądu  O kręgow e 
go w M o raw sk ie j O straw ie, gdzie do te j 
chw ili p rzebyw a 7 w ięźniów p o lity czn y ch  
n a ro dow ości p o lsk ie j.

o ochronie republiki, który inówi o pndbu 
rzaniu przeciw ko państw u. Prócz 4 denim  
cjatorów  w ładze sądow e wezw ały na wnio  
sek konsulatu  polsk iego 9 św iadków  P o la ­
ków z L igotki K am eralnej oraz Sm iłow ic. 
Obrońcą oskarżonego będzie dr. Otton Huss 
z Mor. Ostrawy.

W ydarzenia posiadają 
charakter lokalny

PRAGA, (PAT). —  D zisiejszy  „Prager Ta 
geblatt" zam ieszcza w iadom ość, że poseł cze 
skosłow aeki w W arszaw ie Girsa z łożył m ini 
strowi spraw zagr. B eneszow i i w icrm inislrn  
wi K rofeie spraw-ozdauie o sytuacji w Pol 
sec.

D ziennik dow iaduje się, że w szystkie  
wydarzenia posiadają przedewszystkjern cha 
rakłer lokalny, NIE BĘDĄ MIAŁY' ŻAD­
NYCH POWAŻNIEJSZYCH NASTĘPSTW  
PO L lT Y C 7N \TCH i w krótkim  czasie będzie  
przyw rócony spokój. Czynniki praskie są 
zdecydow ane zbadać trosk liw ie w szyslkW 
wypadki i z likw idow ać je w- życzliw y spo­
sób.

D alej w- obszernej w iadom ości z W arszą  
wy dziennia  stw-ierdza, że rozdźw ięki. jakie 
pow stały m iędzy C zeehosłow aeją a Polską  
nie zostały  spow odow ane ze strony polskiej. 
Ze strony polsk iej zastosow ano represje nie 
chętnie. Dalej dziennik donosi, że’ rektorat 
uniw ersytetu Jagiellońsk iego zw rócił się  do 
oficja lnych  czynników  połsk ieh  z listem , w 
którym  stw ierdza, że Kaszycki znany jesl 
w K rakow ie jako w ybitny czeeh ofil, o ezem  
poinform owany byt rów nież czeski konsul 
w K rakowie

O ficjalne „Praskie N oviny“, kom en­
tując w ydarzenia czesko —  polsk ie pi­
szą, że pow tórn ie zaznaezają, iż n ieporo­
zum ienia te są w ybitn ie anorm alne, a lbo­
wiem  korzyść z nich n ie  m ogą m ieć ani Pol 
ska ani C zechosłow acja i dlatego ze strony 
czesk iej uczynione zostanie w szys.l o. aby 
w ydarzenia te zostały spokojn ie zlikw idowa  
ne i najprędzej zapom niane. 
f Dalsze w iadom ośc i  z Czech na str. 2-gfe))

sze w ładze  do je j  w y ró w n a n ia .  Ze.sła- 
w .enie  s ta n u  jednego  i d rug iego  w y ­
nikło  jed y n ie  w zw iązku  z cynicznent 
dow odzen iem  p ra sy  l i tew skie j o Gol­
gocie l i tew sk ie j  ośw ia ty  w Polsce i 
zach w a lan iem  (osta tn io  przez d y re k ­
tora  Dep. O św ia ty  p. Misz.kinisa) sic. 
nu po lsk iego  szko ln ic tw a  w Litw ,e. 
Chodziło  n a m  ty lko  o sk o ry g o w an ie  
czyn ionych  p rzez  ta m tą  s t ro n ę  ze­
s taw ień  rzek orno k o rzys tn ie  w y p ad a  
ją c y c h  dla P o laków . Oióż raz  jeszcze 
stwierdzamy-, że na  L itw ie  zaledwie 
około  50U dzieci uczy sic w szkołach  
polsk ich . Szkół tych  jest za ledw ie  13 
p ry w a tn y c h  i 2 u t r z y m y w a n e  przez 
sam o rząd  (cytry  te p o tw ie rdz ił  sam 
p. M Lzkinis).

P. M iszkinis  P o lak ó w  naliczy ł w 
Lityy-ie 66 tysięcy, dzieci więc po lsk ich  
w yvieku szko lnym  by łoby  około  10 ty 
siecy. Mv za p o d s taw ę  obliczeń bm 
rzem y 10 proc . ludnośc i  ca łe j  L itwy, 
to znaczy  odsetek  k tó ry  y\- w y borach  
do Sejmóyy g łosow ał na listy  polskie. 
W y p ad a ło b y  w-tedy 34— 35 tys. d z ie ­
ci po lsk ich  «tv w ieku  szko lnym

O szko łach  po lsko-li tew sk ich , mie- 
szany-ch. k tó ry c h  liczbę  p. M iszki­
nis okreś li ł  na  7, w-iemy ty lko  tyle, ż.e 
są to szkoły, gdzie w języ k u  po lsk im  
ty lko  się w y k ład a  "w- p ie rw szym  roku  
nauki.

Jeszcze jedno . „Yil. R vt.“ dow odzi 
że p o d a n ą  przez nas cy frę  L itw inów  
w g ra n ic a c h  Rzplile j 92— 95 tys. 
należałoby- p rz y n a jm n ie j  po tro ić .  
< Móż byliny .my b a rd zo  c iekaw i obli- 
c/Uń ,,YiI. R y to ju s a “.

Dla u ła tw ien ia  p o d a m y  cyfry  os ta t  
„uicli obliczeń-spisowy-ch.
Siedem  gn,in  pow. św ięciańskiego o 

p o w a żn ie js zy m  o dse tku  L i tw in ó w

niebezpieczeństw a i w spólne interesy. Mamy 
nadzieję, że do tego koła wkrótce przyłączy  
się rów nież i L itwa. Chcemy utrzym yw ać dc  
bre stosunki z naszym  sąsiadem  wschodnim  
podobnie jak i z Niem cam i Będziem y się 
bronili przeciw ko przenikaniu do kraju n a ­
szego niem ieck iego nacjonal-soejalizm a, ale 
z państwem  n iem ieck im , jako tukiem , chce  
m j żyć po przyjacielsku.

W  końcu odpow iadając na pytanie, gene  
rai Laidoner poruszył rów nież spraw ę roz­
brojenia. N ie będę ukryw ał, m ów ił, że  w 
kw estji rozbrojenia jestem  pesym istą. Boję  
się, że w krótce ca ły  św iat zam iast się  roz 
brajać, w ejdzie w okres now ych zbrojeń. -  
E w entualność taka tem bardziej w inna skła  
niać m ak państw a do ścisłej współpracy m ię 
dzy sobą, W iem , że tak w  kom isji rozbroję  
niow ej jak i poza kom isją są( czyn ione pró 
by ograniczen ia zbrojeń, dotychczas jednak  
w ysiłk i te, jak w idać, nie dały żadnych Io 
datnicn rezultatów1. N aturalnie, gdyby to n- 
dało się  osiągnąć, byłoby w ięcej niż dobrze.

Na tem  zak o ń czy ła  się p ó łgodzinna  in te ­
re su jąca  ro zm o w a z n a jw ięk szy m  dziś w 
E sto n ji człow iek iem , k tó reg o  n a ró d  o tacza  
•pecjalną sv m p a tją  i uw aża za sw ego b o h a ­

te ra .

Gminy Litwinów Ogółem
Bkiei.zk,

T w erecka 5 115 6.352
D augie liska 9.387 12 401
K ołtyn iańska 6.343 8.7 4a
M ielegiańska 6 157 8.741
D uk sz tań sk a 4.081 7.330
Św ięc iańska 6.668 12.508
H oduciska 3.952 10.644

41.703 66.821
P o za tem  w pow. św ięc iań sk im  n a ­

liczono L i tw in ó w ;  442 w g m in ie  pod- 
b ro d zk ie j  (na 7.723 m ieszkańców ), 
492 w ły n tu p sk ie j  (na J 1 tys. m.), 115 
w k o m a jsk ie j  (na 7 761 m.), 136 w N 
Nwięcianach (na 3.763 m.), 385 w 
■ w iecianach  (na 5.957 m.) i k i lk u n a ­
stu  w pozos ta łych .  Ł ączn ie  1.668 na 
70.415 m ieszk ań có w , co łączn ie  z 
g m in am i w y m ien io n em i w yżej s tano  
w i 43.351 L itw inów  w- p ow iecie  na 
147.236 m ieszkańców

V\ pow. w il .- t rock im  na liczono  Li 
tw m ów

Gm. g ie rw iack a  3.931 L itw inów  
32 ,39% , o lk ien icka  7.542 L itw inów  
75.00%. o ra ń sk a  7.630 L itw inów  
77,94%. Razem  19.103 Litwinów-

W  p o zos la łych  g m in a c h  na l iczo ­
no: 45 w gm. m e jszago lsk ie j  (0.25%), 
309 w ru d o m iń sk ie j  (2%), 456 w ru- 
dz isk ie i  (4,5%), 50 w solecznicl.iej
(0,38%). R azem  866 L itw inów , co z 
t rzem a  g m in a m i  w yżej w y m ien io n e ­
mi s tan o w i 19.959 Litwinów w pow ie  
eie w ii.-troekim .

Jeszcze L i tw in ó w  w w-ojewódzl- 
wie w ileńsk iem  nuliczono:w  pow . bra 
sław sk im  4.237 (3%) oszin ianskim —  
1,532 (1,5%), w dzi.śnieńskim  157. po- 
staw skim  45 i w ilejsk im  —  30. Nie 
m a m y  tu  już  w y k a z u  w-edług gmin. 
Z n a jąc  te ren  sk ąd in ąd ,  w-iemy. że w 
pow. b ra s la w sk im  w chodziły  w grę 
gm iny : ry m sz a ń sk a  27 do 30%  Litwi 
nów. o peska  17— 18%  i buh ińska  od 
3 do 4 % . Jeżeli chodzi o pow iat osz 
tfiidńfki,  to cy fra  w ym ien iona  n iem al 
ca łkow ic ie  dotyczy  gm iny  dziewien:- 
skiej.

Łącznie w w ojew ództw ie w-ileń- 
skiem  naliczono Litw inótY 69.383, w  
W ilnie 1413. Razem 70 796.

Jeżeli chodzi o inne  w o jew ó d z tw a ,  
to naliczono w pow . Iidzkim  2.607 L i­
t w in ó w  (gmina r a d u ń s k a  od 25 dy 
30%. ejszyska 5 —  7% , leb iodzka  od 
J— 5%). W  pow-. grodzieńskiem  6662, 
w pow . suw alsk im  6.779. Ł ączn ie  L i­
tw inów  na liczono  86.844.

„Yil. R y to ju s"  „ c o n t j m n i e j  p o t r ą  ia 
ją c "  ob liczenia  naszego  a r ty k u łu  n a  
92.950, na liczy ł „ c o n a jm n ie j '1' '  95.285 
Z a p y tu je m y  gdzie, w- ja k ic h  g m in a c h ?
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Przywrócenia aw ansów  
urzędniczych.

J a k  się d o w ia d u je  A jejic ja  „ I s k r a 1' 
ze s fe r  m ia ro d a  jnych, a w a n se  u r z ę d ­
nicze, k tó re  —  ja k  w iad o m o  —  od 
k o ń ca  11)30 ro k u  b>ły w s trzy m an e ,  w 
ro k u  b ieżący m  —  zgodn ie  z zapow ie  
d z ia m i  —  z o s ta n ą  p rz y w ró co n e .

T e rm in ,  od  k to reg o  a w a n se  u rz ę d ­
nicze b ęd ą  p rz y w ró c o n e  ustalony zo­
s ta ł  na  dz ień  1 szy m a ja  r. b.

Rozw iązanie rady m iejskiej 
Kielc

K IE L C E . (Pat).  D ecyz ją  m in is t ra  
s p ra w  w e w n ę t r z n jc h  z d n ia  23 m a r  
ca  rfj. zo s ta ły  ro z w ią z a n e  za rz ą d  i r a ­
da m ie jsk a  m ia s ta  Kielce. K o m isa ­
ry c z n y m  p re z y d e n te m  zosta ł  m ia n o ­
w a n y  s ta ro s ta  p o w ia to w y  pan  P o rem  
ba lsk i ,  k tó ry  w d n iu  28 bm . o b e jm u je  
u rzędow an ie .

Zaproszenie Tituiescu 
do Paryża.

BUKARESZT. (Pat).  R ząd  franc i ,  
ski w ystosow ał na  ręce  m in is t r a  Ti 
tu lescu  o f ic ja lne  z a p ro  zenie  do zło 
żerna w izy ty  w  P a ry ż u .  W izy ta  ta 
p ra w d o p o d o b n ie  n a s tą p i  w kw ie tn iu .  
T te r m in  rew izy ty  m in is t r a  B a r th o u  w 
B uk a re szc ie  zo s tan ie  u s ta lo n y  w m a ju

Pogrzeb króiowe]*m aiki 
holenderskiej.

HAGA. (Pat).  Dziś odby ł się tu po 
g rzeb  k ró lo w e j  —  m a tk i  E m m y .  P o ­
g rzeb  zam ien i ł  się w w ie lką  m an if i  
s tac ję  ca łego  n a ro d u .  Y\ zdłuż drog i ,  
k tó r ą  p rzech o d z i ł  k o n d u k t  zg ro m ad z i  
ty  się t łum y , z łożone z se tek  tysięcy 
obyw ate li .

Leczenie £rądu
MOSKWA, (PAT). —  P rofesor K ćdroa ski. 

w spółpracow nik Instytu*u Podzwrotnikowi: 
go w M oskwie, zdołał otrzym ać czystą ho­
dow lę Iaseczników  trądu i przygotow ać  
szczep ionk i, których zastosow anie u trędo 
w atych jest n iezw ykle  dodatnie. —  Plam y  
guzy t rany trędow atych znikają pod wply 
wem  szczep ionk i, skóra chorego przyjm uje  
wygląd norm alny, w szelk ie  bóle, tow arzyszą  
ce straszliw ej ehorobie, są usun ięte, chory  
ouzysuuje zdolność do pracy i n ie przedsta  
wia dla otoczenia żadnego n ieb ezp ieczeń st­
wa zarażen ia trądem. —  Oprócz tego In sty ­
tut P odzw rotn ikow y osiągnął bardzo poważ 
ae w yn ik i w dziedzinie badania cech biolo  
gicznych  trądu.

Sp ecyficzna substancja „antigen“, osiąg  
■ lęta z hodow li iascrznika trądu, um oźii 
Win szybką djagnozę trąau, szczególn ie  w fu 
kie początkow ej ehoroby, co  posiada w ielk ie  
znaczen ie  praktyczne.

Rekord św iata.
BIALOGRÓD, (PAT). —  W  m iejseow osei 

Ptatza, w Alpach S law onji odbyt się  w tyeh  
dniach w ielk i m iędzynarodowy konkurs sko  
ków  narciarskich.

Z nakom ity skoczek norw esk i Sigm unh  
Ruud sk oczy ł na odległość 95 mtr., a le z u- 
padkicm , natom iast brał jego  Birger Ruud 
uzyskał w spaniały w ynik  92 mtr. nśtany. — 
W ynikiem  tym  ustanuw ii Birger Ruud nowy 
św iatow y rekord długości skoku

S i E Ł D A  W A I t S Z A W l I U L
WARSZAWA. (Pał). Berlm  210,60--211,12— 
210,08. Londyn 27,08 —  27,07 — 27,20 -
26,94. N ow y York 5,30 —  5,33 — 5,27. No 
w y York kabel 5,30,25 —  5,33 —  0,27,75. Pa 
ryż 34,95 i p ó l —  35,04 —  34,87. Szw ajcarii 
171,52 — 171,95 —  171,09.

Doiai w obf pryw. 5,28
Rubei 4,66 — 4,67.

P o d r ó ż e  n i n .  B c r t i t o t i

Nrł 85 (2975)

Zniżk i teatralne dla czy te ln ik ów

N O W E J  
W YPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
W iln o , u l. Jagiellońsna 16, m . 9.

O statn ie n ow ości.
Warunki przystęp ne.

h a  s e z o n  w io s e n n y  i l e t n i

W. E P S Z T E J N 0 W A
przyjmuje zam ów ien ie  na

płaszcze I kostjum y
T e i. 138 M ickiew icza 62.

W Brukseli
BRUKSELA. (Pat). F ra n c u s k i  m i­

n is te r  s p ra w  zagr. B a r th o u  p rzy b y ł  do 
B rukse li  o godz. 12.33 i b ezpośredn io  
z d w o rc a  u d a ł  się do a m b a s a d y  f r a n ­
cusk ie j .  N astępnie  be lg ijsk i  m in is te r  
s p ra w  zagr. H y m a n s  p o d e jm o w a ł  mi. 
n is t ra  B a r th o u  sn ia d a n i  m, w k tó re m

wzięli rów n ież  u dz ia ł  p re in je r  b e lg i j­
sk i B roquev ille  i k i lk u  cz ło n k ó w  g a ­
b in e tu  belgijskiego. W  g o d z in ach  p o ­
p o łu d n io w y c h  m in is te r  B a r th o u  u d a ł  
się d o  m in is te rs tw a  s p ra w  z a g ra n ic z ­
nych ,  gdz.e  rozpoczą ł  n a ra d y  z m ii u 
s t r e m  H y m an sem .

Cele w izyty .
W izy ta  m in  B a r th o u  m ia ła  n a  c e ­

lu  w zm o cn ien ie  nici p rz y ja ź n i  be lg ij- r 
sko - f ran cu sk ie j .  Z łagodzono  zgrzyty , 
jakie  o s ta tn io  p o w s ta ły  m ięd zy  P a r y  
żem  a B ru k se lą  po z n a n e m  ośw iadczę  
n iu  p r e m je r a  de B ro q u ev i l le ‘a. W iz y ­
tę m in is t r a  B a r th o u  m o ż n a  rów n o cześ

n ie  t łum aczyć  jak o  chęć  w z m o c n ie n ia  
p rzez  F ra n c ję  d o ty ch czaso w y ch  je j  
p rzy m ie rzy .  W  g o d z in a c h  popo łu d n iu  
w ych  m in is te r  B a r th o u  p rz y ję ty  był 
przez k ró la .

W ieczo rem  tegoż dniu minister- 
B a r th o u  opuśc ił  B rukselę .

Min. Sarthou przybędzie do Warszawy 21 Kwietnia
PARYŻ. (Pat).  P u b l ic y s ta  Ju l jen, 

o m a w ia ją c  w  P e t i t  P a r is ie n  p o d ró -  
in in is t ra  B a r th o u  do  W arszaw y ,  
s tw ie rd za ,  że d a tę  u s ta lo n o  o s ta te c z ­
n ie  na 21 k w ie tn ia  rb. M inis ter  Bar 
th o u  p rzy b ęd z ie  do  W a rsz a w y  w n ie ­
dzielę po p o łu d n iu  i w ieczorem  bę 
dize na  o f ic ja ln y m  obiedzie, w y d a ­
n y m  n a  jego cześć. P o b y t  w W a r s z a ­
wie p o t rw a  d o  w to rk u  w ieczorem , co 
um oż liw i sp o tk a n ie  n ie ty lko  z prezy  
d en tem  R zp lite j  i M arsza łk iem  P iłsud  
sk im , ale pozw oli n a  odbycie  całego 
szeregu ro zm ó w  z m in is t r e m  sp ra w

z a g ra n ic zn y c h  Beckiem . W  czasie  
tvch  k o n fe re n c y j  zo s tan ą  p o ru szo n e  
w szystk ie  in te re su jące  o b a  p a ń s tw a  
zag ad n ien ia .  N a jw ażn ie jsze  z tych  
s p ra w  są już p rz e d m io te m  w y m ia n y  
pog lądów , k tó re  b ędą  k o n ty n u o w a n i  
wr d rodze  d y p lo m a ty czn e j ,  t a k  aby  n>( 
n is t ro w ie  Polsk i i F ra n c j i  m ogli  p o ło ­
żyć ty lko  k o ń c o w ą  k ro p k ę .  Z W a r s / a  
wy m in is te r  B a r th o u  u d a  się do K r a ­
kow a , gdzie spędz i jeden  dzień , m ia ­
now ic ie  ś rodę  25 kw ie tn ia ,  poczem  wry 
jedzie  do Prag i.  P o b y t  m in is t r a  B a r ­
th o u  w P ra d z e  p o trw a  d w a  dni.

t ~  aga mm tamam em aam m m mm

P ow rót ministra Nakoniecznikoff-Klukowskiego.

„Izw lestja“ o w izyłacn
MOSKWA, (PAT). K om entując podróż 

m in. Barthou do B rukseli, W arszaw y i P ra­
gi, „ I z w K t j a 1 p iszą, że przekracza ona wy  
m ianę zw ykłych  w izyt dyplom atycznych, bę 
clących m anifestacją  istn iejącego stanu rze 
czy. Na gm achu francusk iego system u sojo  
nzów, który zdaw ał się  być niew zruszony w 
pierw szych latach pow ojennych, p o ja w ili 
się rysy, których nic m ożna zalepić^ daw ne  
mi środkam i w drodze zw ykłych rokowań  
Trzeba obecnie w yjaśn ić, czy odbudow a po 
przedniego znaczenia pow ojennych sojuszów  
jest w ogóle m ożliw a, czy  też należy budować 
go na now o, biorąc pod uw agę now ą sytu a­
cję m iędzynarodow ą.

Jeże li chodzi o  B elgję, „Izw iestja“ owali 
fikują znane w ystąp ien ie  prem jera Brooek  
ville, jako odchylen ie  od Iluji w spónej fran 
cusko-belgijsk iej. W P raoze m in. Barthou  
będzie się  starał znaleźć kom prom isow e roz 
w iązanie problem atu dunajskiego, który spn 
w odow ał u jaw nien ie  głębokich sprzeczności 
m iędzy Małą E ntentą i Francją.

P rzechodząc do zapow iedzianego przyjaz 
du m in Barthou do P olsk i, „Izw iestja" p i­
szą: N ajbardziej skom plikow ane zadanie «- 
czekuje m inistra spraw  zagranicznych Bari 
hou w W arszaw ie. W  m om encie zawierania  
sojuszu polsko-francusk iego m iał on na 
w zględzie ów czesny stan stosunków  z Nieni 
cam i i Z. S. R, R. U regulow anie stosunków  
polsko-sow ieck ich , z drugiej zaś strony zb li­
żen ie frnacusko-sow ieck ie  przesunęło z f ia u  
cusk iego punktu w idzenia ciężar sojuszu z 
Polską w kierunku stosunków- p o lsk o-n ie­
m ieckich. Do tego —  piszą „ lzw iestja “ — 
dochodzi zb liżen ie polsko-n iem ieck ie. Dlutc 
go to poaczas p ierw szej w izyty  francuskiego  
m inistra spraw zagranicznych w P olsce  
Barthou będzie m usiał w yjaśnić, na jakich  
pndstawaeh oprzeć należy stosunki polsko  
francuskie.

Zadania podróży m in. B arthou n ie  są naj 
łatw iejsze. Podróż ta w najm niejszym  stop  
nin nie będzie przypom inała przeględu uszy­
kow any eh sił. W  iem  w łaśn ie należy szukać  
w yjaśn ien ia  dla n ieukryw anego sceptyeyz  
mu, przeb ijającego w pow italnych głosach  
krajów , do których w ybiera się  francuski mi 
nister spraw zagranicznych.

■d Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty  

za miesiąc kwiecień i wyrównanie zaległości. %
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy H. K . O 

z  numerem konta naszego wydaw nictwa Nr. 80.750 dla w szyst­
kich prenumeratorów zamiejscowych.

Najpowabniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j e »  t

'sfnrejąca od roku 1909 i działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów 
I NAJWYŻSZE TOWa NIE;
z u ż y tk o w u je  w k ła d y  z w ie lk ą  korzy ńcią d la  -n te -  
r e»ów  k ra ju ,  g d y ż  w s p ie r a  k r e d y te m  na jl icz ­
n ie js z ą  r z e s z ę  w y tw ó rc ó w  — d r o b n y c h  ro ln ik ó w , 
a  t e m s a m e m  łag o d z i  s k u tk i  k ry z y s u  to ln ic z e g o

SK.LADAJAC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KASIE
O TRZYM UJEM Y NIETYLK O  KORZYÓĆ D L A  SIEBIE.
A l.E SŁ U Ż Y M Y  T A K Ż E  l SPR A W IE  PUBLICZNEJ.

O S Z C Z Ę D Z A J W  C E N T R A L N E J  - iA S I  U
W ILNU, MICKIEWICZA 28, TE L. 13-65.

W T E A T R Z E  M I E J S K I M  
NA POHULANCE

od dn. 21.III 34 r. cod zienn ie  
PO R A Z  PIER W SZY  W  WILNIE,!

Na okre* W ielkopostny
MłSTERJOM  PASYJNE

G O L G U T A
p r ied ,ta w i» ją ee  Ż y c ie  i M ękę Zbn- 
w ic ie la , Staropolsk ie p ienia religijne. 

P oczątek  o godz. 8 ej w.

W e śro d ę , 27 lim . pow ró c ił do W a rsz a ­
wy p. m in is te r  R o ln ic tw a i R efo rm  R olnych  
N ak o n ieczn ik o ff-K lu k o w sk i, k tó ry  baw i! w 
B u d ap eszc ie  z rew .zy tą  u w ęgiersk iego  m im  
s tra  R o ln ic tw a  k a lla y a

N a zd jęciu  p. m in is te r  N ak o n ieczn ik o ff - 
K lu k o w sk i (xl w  o toczen iu  osób, k tó re  p rz y ­
b y ły  n a  dw orzec, aby  go p o w itać , w ro z m o ­
wie z w icem in. S ied leck im . -

Pierwsza kradzież 
Stawiskiego.

PARYŻ, (PAT). D eputow any H enrloł 
zw rócił uw agę w rozm ow ie z sędzią Ordon 
neau na jedną z pierw szych kradzieży dok*  
nanych p.-zez Staw iskiego. Cuudzi tu o kra 
a zież  k le in o łó w  z okrętu .a ld i i ia  w roku 
1924 w czasie , gdy okręt jeehat da B uenoi 
Aires. W edług w iadom ości, posiadanych  
przez dep. H euriota, S taw iski sp ien iężyw szy  
klejnoty pokrył kaueję za zw oln ien ie  się  z 
w iezien ia  w r. 1926.

Już w tym  czasie  m iały się  w ydaw ać po 
dejrzam  stosunki S taw iskiego z po itaw io  
oyin  obecnie w stan oskarżenia kom isarzem  
p o lic ji Bayardem-

Dep. Bergerie domdga się 
rozbrojenia organizacyj 

prawicowych.
PARYŻ, (P \T ). —  K om isja parlam entarna  

dla w yjaśn ien ia  w ypadków  lutow yel przes 
[uchu. ci lep . Bergcrie co do szczegółów , do 
tyezącyeh  zbrojen ia  niektórych ugrupowań  
skrajnej lew icy, rftegierir przedew szystkiem  
om _w ił szczegółow o działalność organ.zacyj 
Jeunesse P atriotę, C am elot du Roi, Crolx d< 
F eu i So lidarności Francuskiej. Ugrupowa  
nla te św iadek uazyw a zdecydow anie fa- 
szystow skiem i.

Kronika telegraficzna
—  Rząd angielski w obec tru d n o śc i k ra ­

jow ej p ro d u k c ji bekonów  p o stan o w ił n ie  og.» 
ra n iczać  p rzy w o zu  b ek o n ó w  z zagranicy  
p rzec iw n ie , p rzyw óz bekonów- zo sta ł pod-t 
w yższony o 4 i pó ł p ro cen t.

—  O twarta została  w Rydze w ystaw a 
w spółczesnej sz tu k i no rw esk ie j. W y staw a, 
o b e jm u jąc a  220 ek sp o n a tó w  re p re z en tu je  
90 a r ty s tó w  n o rw esk ich . »

— W  DuesseJdorfte śc ięto  dz iś trzech  ko 
m u n is tó w  sk azan y ch  n a  śm ie rć  za zam o r-‘ 
d o w an ie  cz ło n k a  o d d z ia łu  sz tu rm o w eg o  o raz  
za  u s iło w an ie  p o d p a le n ia  k o sz a r sz tu rm ó w k i 
7-m u w sp ó ło sk arżo n y m  z am ien io n o  w y ro k  
śm ierc i n a  d o ży w o tn ie  w ięzien ie .

Ecna w ydalenia obywateli 
czechosłowackich z Polski

MORAWSKA OSTRAWA, (PAT). —  t u ­
tejsza prasa rześka inform uje o wydaleniu  
obyw ateli czesk ich  z P olski w ton ie alarmu 
jąeym  P rzedstaw iając szczegóły w ydalenia  
kużdego z nich za granicę Rzplitej, obliczają  
straty m aterjalne, jak ie  ponoszą w ydaleni. 
Praw ie w szysey w ydaleni zatrzym ali się w 
M orawskiej O strawie i dostarczają prasie wy­
czerpujących in forn ia iy j.

Za co siedział Sprenzel?
MORAWSKA OSTRAW A. (PAT). —  Po 

przytrzym aniu 18-letniego studenta Sprenzla 
z ^Cieszyna przez przeszło 2 tygodnie w wię­
zieniu w M orawskiej O strawie, w ładze są 
dow e czeskie przy redagow aniu aktu oskar  
żen ią doszły  do w niosku , że na Sprenziu nie 
ciąży żadna w ina, w obec czego zosta ł on w 
dniu dzisiejszym  w ypuszczony na w olność  
i znajduje się  już w Cieszynie.

Jak się  dowiadujemy-, Sprenzel m a za 
iniar w ystąpić z pow ództw em  przeciw ko wła 
dzom  czesk im  o odszkodow anie za doznaną  
krzywdę m oralną.

Akcja koawersjfjna.
O dbyło się zw yczajne w olne zgrom adzenie  

tikc ionarjuszów  B anku  A kceptacyjnego, u 
fctórem w zięli udział pe łno m o cn icy  akcjonar- 
juszów , d  w ięc przedislnwiioiole m in iste rstw ., 
sk a rb u , B anku  Polskiego, B anku  G o sp o d arn  
w a K rajow ego  i Państw ow ego  B anku  R olne­
go. Z grom adzenie  i zatw ierdz iło  spraw ozda  
n ie z dz ia łalnośc i B anku  A kcepU cyjnego.

O kres spraw ozdaw czy  B anku , obe jm ujący  
siedt-ui m iesięcy u d  j\ ,  zaw iera w sob ie  czas 
organizacyjny —  w ym aga p rzep ro w ad zen ia  
in tensyw nej akc ji in fo rm a cy jn o -p ro p a g an d  , 
wej, m a ją ce j n a  cetu z azn a jam ian ie  z a in te re ­
sow anych  Łnistylucyj w ierzyciclskich  i d tu / 
niKÓw-rolnikow z isto-tą i z ad an iam i B anku 
Akceptacy jnego. B ank  p rzy stąp ił do bezp o ­
średniego  rea lizo w an ia  sw ycli zad ań  w ła ic i 
wie do p iero  w ciągu o sta tn ich  dw óch  m ie ­
sięcy ro k u  ubiegłego, kiedy to te re n  p rz y s tą ­
p ił do  ak ty w n e j p racy  n a d  zaw ieran iem  u k ła ­
dów- konwersyjinyc.il. To też cyfry , z ac ze rp n ię ­
te ze sp raw o zd an ia  są  osiągn ięte  w osta tn ich  
dw óch m iesiącach  r. 1933 -i pod  tym  kątem  
iwuszą być analizow ane.

Na 31 -szy g ru d n ia  T. 1933 zaw arto  i za 
tw ierdzono  ogołem  1832 uk iad y  n a  ogólną 
sum ę zł. 10.071.408 zł. 89 gr. Na 23-ci b. m. 
ilość zaw arty ch  układów- podw yższy ła  się  du 
kwoty- 40.911.117 zł. Czynny u dzia ł w akcji 
konw-e.nsyjnćj b ra ło  w 1933 r. ogó łem  26 in- 
s ty tu cy j w ierzycie lsk ich . lość tych  m sty tu- 
ry j w chw ili obecnej w ynosi przeszło  60

O gółem  w- o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  ujio 
w ażn io n o  d o  bezpośredn iego  k o rz y stan ia  z 
k red y tu  ak cep tacy  jnego i pom ocy  skarm i nań 
stw-a —  221 insly łu cy j. L iczba ta  w zrosła  ob  c 
m e do 317. Na uw agę zas łu g u je  ta k t, że Ko­
m unalne  K asy O szczędności w p o ró w n a n iu  z 
in-nemi k a teg o rjam i m s ly tu c y j k red y to w ej 
b io rą  w- akc ji z aw ie ran ia  uk ładów  kornwer- 
sy jnych  udział zarów no  w liczbie bezw zględ­
nej, ja k  i s to su n k o w y  na jm n ie jszy .

W  o k resie  spraw ozdaw czym  Bank udzie 
lił kredytów- ak cep tacy jn y ch  w  sum ie 
2.408.230 zł. 83 gr O becnie k w o ta  tyeh  kre  
d y tów  w ynosi 14.70r.799 z ł. P oza tem  udzie 
łono k re d y tu  akceptac.yjnegc in sty tu c jo m  k r 
d y tu  d łu g o te rm in o w eg o  w kw oeii 36,500.000 
zło tych, a w reszcie k red y tó w  aw ansow ych  w 
sum ie 7.000.000 zł.

B ilans B an au  A kceptacy jnego  na  31-szy 
g ru d n ia  ub. r. zam y k a  się po obu  stro n acn  
sum ą 68.701.923 zł. 59 -gr.. sum y p o zab ilan ­
sow e w kw ocie 66.227.267 zł. 46 gr. 
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Niech mówi Kronika Strzelecka.

J a k ż e  da leko ,  zda łoby  się, o d b ie ­
g l iśm y  od czasów , gdy p. G en e ra ł  Gó­
recki p ie rw szy  użył o k re ś len ia  ,,Ra 
d o sn a  tw órczość  .

Nasze tru d n o śc i  p a ń s tw o w e ,  c ięż­
k a  w a łk a  z k ry zy sem , po lega iqca  na 
łem , że n ie  o tw o rz e n iu  rzeczy  g o sp o ­
d a rczo  n o w y ch  m yśleć ,  ałe  przedev,r- 
szy s tk iem  u t rz y m a n ie  ju/. istniej:] 
cycli zabezp ieczyć  m u s im y ,  zepchnę  
ły  to  ok reś len ie  w ką t ,  z d e p o p u la r j  zo 
w a ły  je  i k aza ły ,  j a k o  n ieuży teczne ,  za 
pom nieć . ,

A je d n a k  p  G en era ł  m ia ł  rację , 
m ia ł  ją  d o ty ch czas  m oże nie Prezes 
B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jow ego , ale 
Szef F e d e ra c j i .  U k azu ją  się pow o.i  
o b jaw y , n a ra z ie  spo łeczne j  n a tu r v  
k tó ry c h  in acze j  niż ja k o  tworczę i re 
d o sn e  o k reś l ić  n iep o d o b n a

•Leży o to  p rz e d e m n ą  ta k a  rzecz 
ś liczna. T a k a  ra d o sn a  ks iążka

T y tu ł  je j  b r z m i  „K ro n ik a  P o d o d ­
d z ia łu  Z w iązku  S trze leck iego  we w d  
M yszki gminy' D u n iłow ick ie j  p o w ia tu  
P o s taw sk ieg o ,  za ło żo n a  przez p. F e r ­
d y n a n d a  Matlca re fe re n ta  w y c h o w a n  a 
o b y w a te lsk ieg o  i k o m e n d a n ta  m ie j ­
scow ego  p o d o d az .  Z S.“ .

P rz e c z y ta łem  jedny-m tch em  tę 
k s ią ż k ę  i p o d a ję  k i lk a  z n ie j  w y ją t  
ków , z a c h o w u ją c  o ry g in a ln ą  pisow 
mę. O to  co np. m ów i p ię tn a s to le tn i  
E u g e n ju sz  Ł as to w sk i  o wycieczce 
sw ej do W ilna.

..B ardzo  nam  się p o d o b a ła  G óra  Z am k o ­
w a, z k tó re j o b se rw o w aliśm y , ca łe  W ilno , 
zo b aczy liśm y  zam ek  G edym .na, o k tó ry m  w 
szk o le  słyszeliśm y. Na p a m ią tk ę  w zięliśm y 
po  k aw ałeczk u  cegły od  zam k u . K ażdy byi

zap e łn io n y  w ra rz e n ia n u , że n ie  dop isu . W 
każdego  głow ie m a ia c z y ły  w ieże kośc ielne, 
re fle k to ry , dom y w ysok ie , ra d jo s ta c je  i du 
żo, du żo  in n y ch  rzeczy

D obrze d z iec iak i  rozn ieśc ie  po ku 
w a łk u  w k ieszen iach ,  w śró d  waszych 
wsi i chat ca ły  Z a m e k  G edym ina , c a ­
łą Górę Z am k o w ą . A le z ach o w a jc ie  je 
na  zaw sze  w  sercach .

A da le j  ten  s a m  Ł as to w sk i ,  tak 
o p isu je  p ow ró t  na  wieś z w ileńsk ie j  
wycieczki.
„S zaraw o  b y to  i p u sto  i c icho. Szliśm y w pi- 
ra c h  do  dom u. Szliśm y dość  w o lno , bo  w 
o czach  s ta ło  całe  W ilno . W  lesie  Dyla w ielka 
r.isza, ty lk o  od czasu  do  czasu  by ło  sły ch ae  
m o n o to n n e  k a p a n ie  rosy . Lecz s ło n k o  iuż 
w eszło i n a  ziem i u czy n iło  się ja ś n ie j .  By 
łiśm y  ju ż  w sw oim  ro d z in n y m  do m u . Na wsi 
jak o ś  uczy n iło  się w esoło, ca ła  p rz y ro d a  żv 
ła, b u ja ła , ra d o w a ła  się N ad m o k rad łam i 
czajk> c h y b o ta ły  b ia łem i p o d b u szam i, ko ło  
w a ły  i kw iliły , b o c ian  z a k le k o ta ł n a d  stodo  
łą  ja k ą ś  i c iężk im  lo tem  p ły n ą ł n a  żer, ja 
skó łk i św ie rg o ta ły  p o d  strzech am i, dziki- 
kaczk i k rzy cza ły  n a  o p a rze lisk a c h , a  od  wsi 
p tv n ęło  po ro sa c h  rżen ie  k o n i i naszczek iw a  
n ie  p só w “.

Należy wiedzieć, że dziś  m aty  Ła- 
s tow sk i k o c h a  się w R eym onc ie  i g n ę ­
bi sw ego k o m e n d a n ta  ks ięgarsk ien ii  
ż ąd an iam i.  O ro czn icy  zaś P o w s ta n ia  
S tyczn iow ego  lak  się odzyw a.

„N a k o n iec  c a łe j u ro czy sto śc i zaśpiew : 
łiśm y h y m n  n a ro d o w y  „Jeszcze  P o lsk a  n ie 
zginęła*', że aż  las d rg n ą ł, a  echo lec ia łu  
d a lek o , ija lek o  w ten  n o cn y  św ia t, ja k b y  p o ­
w ta rza ło  „dzis 71-y ro k  m ija  od  p o w stan ia  
styczn iow ego  1863 ro k u “ .

T a k  ch łopcze  Mija 71 lat o d  tego 
p o w stan ia ,  w k tó re m  dziad  tw ój ni<- 
walcz} ł. Ci co  tam  w ów czas  zginęli, 
nie u m ie l i  i n ie  m og li  pow iedzieć  m u  
o po trzeb ie  w alk i,  n ie p o t ra f i l i  o św ie ­
cić, że wTa lk ą  o k r a j  zdobyw a się h o ­
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no r  i p ra w o  głosu. D zisia j  ci, co w 
1914 i d w u d z ie s ty m  o to  sam o  w a l ­
czyli, z a n ied b an ia  sw ych  ojców n ic  
pope łn ią .  Ty. już  wiesz i czujesz , jak  
P a ń s tw o  swe k o c h a ć  należy. T y  b ę ­
dziesz w N iem  decy d o w ał

D ale j znów  P io tr  M yszko t a k  m ó ­
wi o w ycieczce  s trze leck ie j  do W a r ­
szawy, K ra k o w a  i Z ak o p an eg o .

„Z w iedzam y Z am ek K ró lew sk i. „Salę  Po 
so lską", „Salę B a to reg o " , gdzie z n a jd u je  się 
o b ra i -jB atory p o d  .P skow em " o ry g in a ł Ja n a  
M atejk i i gobelin  b ru k se lsk i tk a n in a  ręczna- 
p. t. „S am so n ", dw a ob razy  w łosk ie  p rz ed ­
s ta w ia ją c e  „Z d rad ę  m ałżeń sk ą" , „Salę O w al­
n ą "  zdobi o b ra z  „ R e jtan "  też o ry g in a ł Ma 
te jk i, w „Sali S a sk ie j"  z n a jd u je  się stó ł roz 
su w a ją cy  się  n a  30 osób. „Sala  B alow a 
p ro je k to w a n a  p rzez  S tan is ław a  A ugusta  P o ­
n ia to w sk ieg o , w gó rze  o b raz  p. t. „N arodzi- 

,n y  Ś w ia ta" . „Salę  R y ęcrsk ą"  zdob i o-braz 
g łośnego zw y cięstw a  „Sobiesk i p o d  W ie d ­
n iem ". P rzech o d z im y  do ,Sali R e p re z e n ta ­
cy jn e j" . W  „Sali T ro n o w e j '1, ^ .n a jd u je  się fo ­
te l k ró lew sk i o raz  zeg ar d a ro w a n y  p rzez  
p ap ieża  P iusa  k ró lo w i po lsk iem u . „Salę  Ca 
n a łe tta "  w y p e łn ia ją  w szy stk i"  śc ian y  o b ra ­
zam i m alo w an em i p rzez  a r ty s tę  C an ale tb i 
p rz ed s ta w ia ją ce  w idok i n a  W arszaw ę  z c za ­
sów  S in isła  w o w sk ich '\

Ja k ż e  ten ch łop iec  u m ia ł  p a m ię ta ę  
i n o to w ać  o b ja śn ien ia  p rz e w o d n ik ó w  
D ale j zaś t e n  s a m  ta k  pisze.

„Z w ystaw y  w o jsk o w ej w W arszaw ie, po ­
g łęb iłem  w iedzę z d aw n ie jsz y ch  czasów  wo 
jen n y c h  S te fan a  B a to reg o  i J a n a  111 So­
b iesk iego . K rzyż T ra u g u tta , gdzie w  o b e c ­
n ych  czasac li o d b y w a ją  się k o n c en trac  j 
.strze leck i:1 w czasie św ią t n a ro d o w y ch . Cy 
iad e la , 10-y P aw ilo n  i m ie jsce  T raceń . T u 
m o sk iew scy  siepacze tam o w ali ru c h  rew o ­
lu cy jn y  p u lsk -ch  synów , k tórzy ' w alczy li o 
W olność  W  tern m ie jscu  w ięzio n o  naszego  
B udow niczego  M arsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d s k ie ­
go. T u  p rz y p o m in a  szu b ien ica  i d rzew o  ka 
sz tan u , że to  w te in  m ie jscu  zo sta li s tracen i 
w ie rn e  dz ieci Ojczyzny- w w alce  o sw o je  św ię 
te  sp raw y . Na całe  życie będzie  m i w  p a m ię ­
ci, ten  m o m e n t trw a n ia  w ycieczk i po zie 
m iach  n asze j k o ch an e j P o lsk i. D z ięk u ję  o r ­
g an iza to ro m !!! W jycieczka d a ła  m i m ożność
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do p o zn an ia  i p o k o c h an ia  nasze j u k o ch an e j 
O jczyzny, je j  b o g a tą  p rzesz ło ść  ja k  i p rz y ­
szłość, p ięk n e  k ra jo b ra z y  i Je j P o lęgę".

N ap ew n o  o rg a n iz a to ro w ie  h a rd z ie j  
ci P io trze  d z ię k o w a ć  p ow inn i,  żeś wy­
cieczkę lak u m ia ł  w yk o rzy s tać ,  z r o ­
zum ieć  i op isać .  N ak o m ec  20-letni Al 
fons D rozd  ta k  inów i w zw iązku  ze 
z łożonym  p rzy rzeczen iem  strzelec- 
k  im .

„N a zak o ń czen ie  jeszcze  p rzem ó w ił do 
nas ob. K uśn ierz  p rz y p o m in a ją c  p ra w a  i 
obow iązk i ja k ie  od te j chw ili ju ż  o b o w ią ­
zu ją  nas. K ończy ł term  słow y: „O byw atele! 
m usicie  p raco w ać  d la  d o b ra  O jczyzny  i o 
le p o trzeb a  o d dać  życie w je j o b ro n ie !” 

O d e tch n ą łem  sw obodn ie , a w szystko  zagłę 
b iłem  do se rca  szczegółow o. C zuję się  dziś 
sługą O jczyzny , a  sp raw ę  je j p o p ie rać  jest 
o bow iązk iem  m oim . N ikt n ic  m a p ra w a  z 
se rca  wydrzeć to cośm y o b iecali uczyn ić  d la  
O jczyzny  sk ła d a ją c  p rzy rzeczen ie . K oledzy 
w szed liśm y w o k re s  w ażny , m u sim y  coś ro 
b ić da  d o b ra  p o jedyńczego  i d o b ra  ogółu 
N iech k ażd y  z n as  coś uczyni, b ąd źm y  tem i 
żyw em i ceg ie łkam i k u  ro zb u d o w ie  P a ń s tw a  
danego  n a m  p rzez  M arsza łk a  P iłsudsk iego

Do treści W a sz y c h  słów, O b y w a te ­
lu. d o d a ć  n ic  nie p o tra f ię .

Czem że jes t  la  ks iążka ,  jeżeli nie 
r a d o sn y m  d o w o d e m  tw órczośc i.  Po 
ch y la m y  się dz ięk i  n ie j  n a d  ty m i mk> 
deini, jak że  w raż l iw em i d u s z a m i  i pa  
trz y m y  w nie. S ta ją  o tw o rem . N iem a 
wr n ich  n ic  b rzydk iego .  Nic, cobv 
chc ia ły  p o d  p łaszczy k iem  słów ukryć . 
Są  pros te .  B udzą  się do życia. D rg a ją  
od w rażeń  n o w y c h  i chęc i  now ych  
czynów . Są p rzyszłością .  Niecił n ik t  
m e m ów i, że słowa p isane  przez  tych  
ch łopców , są  d y k ta n d e m , czy p a p u -  
ziem p o w ta rz a n ie m  zasłyszanego . O 
ich sam odzielne.m  p o w s ta n iu  ś w ia d ­
czy' ró ż n o ro d n o ść  n a s tro ju ,  b r a k i  sty 
lu i ch o ćb y  n azw isk o  M arsza łk a  p i ­
san e  p rzez  ,,dz“ . Z rodziły  się przez

w pływ, ale  dz iś  są szczere i osobiste  
M ożnaby  sądzić, iż piszący są synam i 
ja k ic h ś  je d n o s te k  szczególnie  we wsi 
k u l tu ra ln y c h .  — Nic podobnego , 
zn am  tych  rodziców’, n ie  różn ią  się n. 
czein oc sza re j  p rzec ię tności .  S y n o ­
wie icli m a ją  za sobą z n a k o m ite  k ie ­
ro w n ic tw a  swego k o m e n d a n ta  i k i l­
ka oddz ia łó w  szkoły  pow szechne j .  Wi 
dzę ich często W idzę  rozbudzone , u f ­
ne ( w p rzec iw ień s tw ie  do ojców) spój 
rżenia , gdy m ó w ią  ze m n ą  nie ja k  ,,z 
o b s z a rn ik ie m -1 lecz ja k  ze s ta rszy m  
kolegą s trze lcem , k tó ry  im w jak ie jś  
ich g roszow ej sp ra w ie  dopom ógł.

I cóż na to ci. co mówńą o n ie p e w ­
n y m  e lem encie  w Strzelcu . Któż m i 
w ięcej dziś  p ra w  do  p o m o c y  i op iek i  
pań s tw a ,  ten  k i lk u n as to le tn i  ch ło p ak ,  
co ledw o p o czy n a jąc  p a trzeć , sam  p i ­
sze o p o k o c h a n iu  : pracy' d la  O jczyz­
ny, k tó ra  m u  p rócz  o d ro b in y  światki, 
eko n o m iczn ie  p ra w ie  nic. d ać  n ie  rm  
gła —  czy te czynn ik i ,  co u ra to w a ły  
dzięki n aszem u  P a ń s tw u  różne  fo rm y  
p o s iad an ia ,  a n ie  m ogą się zdobyć n i 
to, by  w in teresie  tego P ań s tw a ,  u k a ­
zać so l id a rn ą  n ie ru jn u ją c ą  p ien iężn ie  
p o m o c  i op iekę , ty m  o b o k  n ich ,  w n ę ­
dzy, w y ra s ta ją c y m  m ło d y m  k w ia to m  
ludzk im .

Jakże, w ygląda  na  wsi kresowuj: 
m o n o p o l  po lskośc i  z iem ian  wobec 
słów tych  dzieci.. Czy  n ie  r z u c a ją  one 
.wiatła na  n ies łuszność  ogólnego 
twuerdzenia, że w łasność  ro ln a  ziń- 
m ia n s tw a  ro z p ro sz k o w u je  się i p r z e ­
chodzi w ręce e lem en tu  w rogiego  dla 
P a ń s tw a .  Czy t ro sk a ,  o k tó re j  m ó w  ą 
z iem ianie ,  by  w po lsk ie  rę<Ą p r z e ­
szedł ich n ług, n ie  n a k a z u je  :m  p racy  
nad  m a sa m i ,  ab y  tak im ,  j a k  p r z y to ­
czony  w M yszkach , s tan  u m y s łu

UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 

Oryginalna licytacja.
Nic trzeb a  u zasad n iać , że w dz is ie jszy ch  

czasach  licy lac ja  n ic je s t  b y n a jm n ie j w} 
d a rzen iem  sen sacy jn em , je d n a k ż e  ta  licy ­
lac ja , k tó ra  by ła  zap o w ied z ian a  n a  w czo ra j 
w m ieśc ie  K ońskie  m a p o sm aczek  sen sac ji 
Coś tak ieg o  z d arza  się  c h y b a  raz  n a  sto  lal 
a m oże  się ' w cale  n ie  zd arza . Może to być 
o d o so b n io n y  w ypadek  bez precedensu .

C hodzi o licy tac ję  w ięzien ia . Gm ach tea  
m ian o w ic ie  je s t  w łasnośc ią  ro d z in y  B ium a- 
nów , k tó ra  w y d z ie rżaw iła  go p ań stw u . P rzed  
tą tra u z a k c ją  jed n a k  b u d y n ek  o b c iążo n o  
zn aczn em i d łu g a n r  łiipo iecznem i. P ie n ią d z e  
na h ip o te k ę  p ożyczał B lum anom  n ie ja k i p. 
Gryn. ó w  p an  G ryn długo czek ał n a  zw ro t 

..chociażby  części d ługu , je d n a n ie  B iu m au o  
wie n ic  o b jaw ia li p o śp iech u  w reg u lo w an iu  
sw ych zobow iązań .

P  G ryn m ia l tego w reszcie  dość i pew ­
nego d n ia  u d a ł się  do  p. B lum ana ;en jo ra . 
\\1yw iązał się  tak i d ja lo g :

—  Nu! p a n ie  B ?
Nu, nu . nu... p an ie  G.?
Kiedy p an  p ó jdziesz  p łacić?

—  Kto d z is ia j idzie p łac ić?
—  O sta tn i raz  sie  p a n u  z ap y tam : k ied y ?
—  S k ąd  w iem ? Za p ro ro k a  >nam być, za 

Szy lle ra  szk o lnego?
—  Za g ia n d u s a  p an  u m n ie  jes teś , a  za  

z ło d z ie ja  m oże n ie?  Do w łasnego  p ań sk ieg o  
k ry m in a ła  p a n a  zam knę. Do go łe  n itk ie  pa 
na  z licy to w u ję .

—-  Sie u śm iałem . Co coś jed en  p o k ó j m o ­
gę p a n a  taro w y n a jąć  za p ro cen t odsiedzisz  
pan . Na ile  la t p a n  chcesz?  P ięć, dz iesięć? 
R ządow y k ry m in a ł chce  iść licy tow ać z d y ­
re k to ra , z b ro d n ia rz e  i k ry m in a ln ik i U j, u j, 
huuicwrysta z p an a , do w cip asek . L icy tu j pan

P a n  G ryn n ic  n ie  o d p o w ied zia ł n a  lę 
p ro w o k ację , gdyż o b u rzen ie  o d e b ra ło  m u 
m ow ę, o d szed ł jed n a k  u n o sząc  c z a rn ą , zero 
stę w du szy  i n a ty c h m ia s t p rzed sięw z ią ł k ro  
ki z m ie rz a ją c e  do licy tac ji. P ra w o  n ic  zna  
łu w y ją tk ó w . L ic y tac ja  zo sta ła  zap o w ied z ia ­
na. Czy się w czoraj odbyła  —* n ie  w iem . 
leże li się  o d b y ła  i k to ś n ab y ł budynek  w ię­
z ienny , to  c iek aw e  ja k  się  z ach o w a  w obec 
sw ych lo k a to ró w . W  m y śl u s ta w y  o och ro  
n ie  lo k a to ró w  w in ien  im  w ypow iedzieć  w 
jak im ś tam  te rm in ie , u s ta w ą  p rzew id z ian y m . 
W  tym  w y p ad k u  je d n a k  p raw d o p o d o b n e  
jest, że lo k a to rz y  n ie  b ęd ą  się zb y tn io  o p ie ­
ra ć  i  w  k a ż d e j chw ili c h ę tn ie  o p ró ż n ią  z a j ­
m ow ane  cele

W y ją tk o w i lo k a to rzy , k tó rz y  n ie  skorzy 
s ta ją  z d o b ro d z ie js tw a  ustaw y . W el.

młodzieży, s ła ł  się reg u łą  bez w y ją ł  
ku.

Dziś jeszcze z iem iań s tw o  n a  k re  - 
sach , jest  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  k u l tu  
ry  polsk ie j .  Ale baczc ie  Panost ’e, bo  
n im  coraz  w y raźn ie j  n ie ty lko  z p o w o  
dów  k ry z y s u  b y ć  p rz e s ta jąc ie .  P o i  
W a sz y m  b o k iem  w y ra s ta  now e p o l ­
skie p o ko len ie ,  n a d  k tó r e m  p ra c o w a ć  
nie chcecie  —  obce W a m . Jeśli  się do 
n ich  zbliżycie z t ro s k ą  i o p ieką ,  c i  uo 
wi Polacy , n ie  o r je n tu ją c y  się w W a ­
szych w ar to śc iach ,  z n a jący  W as  z na) 
gorszej s trony ,  u s u n ą  W aszyc li  synów  
bezape lacy jn ie ,  by  ich  s ta n o w isk o  r e ­
p re z e n ta n tó w  po lskości w ów czas  s łu ­
sznie tu  odegrać . Dziś jeszcze, ten  n a ­
r a s ta ją c y  k o n f l ik t  m o żec ie  szczerą, sy 
s te m a ty c z n ą  p r a c ą  ideow o-spo łeczną, 
ku p o ży tk o w i P a ń s tw a  i sw e m u  zaże­
gnać. Ale czas jes t  na jw y ższy  i godz i­
na o s ta tn ia ,  by  tę  .decyzję je d n o g ło ś ­
nie pow ziąć . Nie czyn iąc  tego d a jec ie  
dow ód  P an o w ie ,  że in te re sy  k r a ju  i 
swrn w ła sn e  lekcew ażycie , p o d p isu ją c  
na siebie, ja k o  klasę, w y ro k  śm ie rc i  
dobrow oln ie .

P iszę te p ra w d y  nie  p rzez  b ra k  
w spółczucia ,  lub  lekcew ażen ie  s łab o ś­
ci spo łeczne j  z iem iau s tw a .  Nie poto , 
by n a  d z iw ac tw ie  m ego  „ z ie m ia ń ­
skiego g ło su11 ja k ą ś  sobie w y sk ro b a ć  
k a r ie rę .  Piszę, bo m n ie  ta  W asza , Pa  
now ie  s łabość  boli. Bo m i o syn tezę  
pań s tw o w o śc i  p o lsk ie j  n a  k re s a c h  cho  
dzi, k tó ra  w sobie  o b o k  n a jn o w sz y c h  
także i c zy n n ik  d a w n e j  rycersko-sz la  
check ie j  k u l tu ry  m ieśc ić  po w in n a .

A teraz c h ł o D c y  z Myszek, p a rę  
słów od  s tarszego kolegi i s ą s ia d a  z 
K rykał.

P a trzc ie  n a  n aszą  z iem ię  w raż li-
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Erha obchodom imienlr. 
Marszałka Piłsudskiego.

P ra w ie  7 w szystk ich  m iast, m iasteczek  
a  * - . ’a  wsi W ileńszczyzny  i Nowog?ódczvz- 
ny o trzy m aliśm y  op isy  i sp ra w o z d an ia  z u ro  
czystycl obchodów  d n ia  im ien in  M arszałka 
P iłsudsk iego . Z p ow odu  b ra k u  m ie jsc a  n ie  
jesteśm y  w  stan i( u m ieśc ić  w szystk ich  tych 
op isów , zm uszen i jes teśm y  o g ran iczy ć  sie do 
o o d k re ś len ia  w ażn-e iszych  m o m en lo w  w nie 
k tó ry ch  m ie jscow ościach .

w szęd zie  u ro czy sto śc i Im ien inow e ro zp o  
częły się ju ż  18 m arc a , w k ażd e j na sw ój 
wposob, p rzy  u d z ia le  o rg u n izacy j m ie jscu  
w ych  i całego spo łeczeństw a bez ró żn icy  wy 
znari i n a ro d o w o śc i. Zaś d z ień  19 m arc a  był 
św iętem  u ro czy stem  d la  w szystk ich .

V. C zarn y m  B orze u ro czy sto ść  zo rg an  
zow ał O d dział Zw S trzel, w D u s in ię tach  
w spóln ie  ze Slow . M lodz. P o lsk . i k ie ro w n ic ­
tw em  szk. pow sz. N a jp ie rw  n ab o żeń stw o  w 
k a p lic y  SS. U rszu lan ek , p o tem  p ośw ięcen ie  
p rzez  ks. S łyczko św ietlicy, n a s tęp n ie  d e f i­
la d a , k tó rą  p rz y ją ł m jr . Z d ro jew sk i, w Iow a 
rzy stw ie  por. L ie tza . p o r. F ija łk o w sk ieg o  
insp . M akarew icza . W ieczo rem  u ro c zy sta  a- 
k a ó e m ja  w sa li SS. U rszu lanek .

W  Rzeszy —  n ab o żeń stw o , 10 s trza łó w  
k u  ch w ale  O jczyzny , p rzy rzeczen ie , a  na 
s tęp u ie  za jęc ia  św ie tlicow e i h e rb a tk a  
O becni: w ładze  Zw. S trz.. naez . D orożyńsk i 
i w ó jt B utk iew icz  o raz  p rzed staw ic ie le  c a ­
łego m ie jscow ego  spo łeczeństw a.

W’ B ystrzycy —  m sza św., d e tn u d a  od 
uzia łów  Zw Strz. z B ystrzycy  i N ow osad. 
W ieczo rem  w  szko le  po w szecn e j akadc m ja
* p rzem ó w ien iem  p. M aleja, a no zakończę- 
n ie  o d eg ran y  d ra m a t ,,Serce k o m e n d a n ta

W M ejszagole —  po n ab o żeń stw ie  w ko 
ściele  p ra fja ln y m  p rzem ó w ien ie  p. P a sz k o w ­
skiego do liczn ie  zc-branej lu d n o śc i, akade- 
fflja w szko le  p o w szech n e j i w ieczorem  ak..- 
d em ja  u rz ą d z o n a  p rzez  Zw. S trz. z p rz em ó ­
w ien iem  k p t G nm y „O ży^iu  i czynacb  
M arsza lk a  P iłsu d s k ie g o 1, w y stęp am i d ru ży - 
a J’ h a rc . i u d a tn e m  o d eg ran iem  dw óch  je d ­
n o ak tó w ek ,

W  K uprjaniszkach —  o b ch o d zo n o  u r  i 
czyście  Im ien in y  M arszałka  zw yczajem  łat 
ub ieg łych  w szko le  pow szech n e j Nr. 32.

Vi G łębokiem  —  zw rócił uw agę uroczys!> 
■obchód w szko le  pow sz. M. R a jn k a , w k tó ­
rym  w zięła  udzia  liczn ie  zeb ran a  p u b lic z ­
ność t  p. s ta ro s tą  M uzyczką i postem  S ta n ­
k iew iczem  n a  czele.

W  Ziabkacn i Zahaciu —  o sta tn ic h  sta 
c ja eh  p rzed  g ra n ic ą  u ro c zy ste  obchody  z ir 
g an izo w ały  O gniska K P W  z d e filad ą  i ak a  
d em jam i.

W  J jo k szy caeh  —  gm ina  i n u a s io  w spó l­
n ie  u rząd z iły  obch ó d  Im ien inow y . N a jp ie rw  
n ab o żeń stw o  w kośc ie le  i cerkw i, p o tem  prze  
m ów ien ie , p o ch ó d  i u ro c zy sta  u k ad em ja  w 
d o m u  ludowy tn

W e w si Ż ałuzow ju, pow . d z iśn ień sk ieg  1 
m ieszk ań cy  Z ało zo w ja  i P o ża rn icy  zeb r..n i 
na  a k ad e m ji k u  uczczen iu  d n ia  Im ien in  M ar 
s z a lk a  P iłsu d sk ieg o , św iad o m i w szystk ich  
zas łu g , jak ie  P . M arszałek  po łoży ł d la  en 
łego n a ro d u  po lsk iego , ja k o  w idom y znak  
czci i h o łd u  o ddali w p o sia d an ie  k ie ro w n ir  
tw u  m ie jsco w ej szko ły  pow szech n e j 10.(H/0 
m tr. kw . g ru n tu  pod b udow ę szkoły.

W  D ryśw iataeta  —  m iasteczk o  ład n ie  u<le 
k o ro w a n e , po  n ab o żeń stw ie  w k o śc ie le  i cer 
kw i cała  lu d n o ść  z eb ra ła  się p o d  p o m n ik iem  
M arsza łk a  P iłsudsk iego- gdzie o d b y ła  się d e ­
f ila d a , p rz y ję ta  p rzez  prez- Jan k o w sk ieg o . 
P o te m  a k a o e m ja  w obecności p. w icestarostyT  
G órsk iego , gdzie p rzem aw ia ł w ójl Bobrow ­
sk i p. S tan k iew icz  M arjan  i p. S tank iew icz  
J a n  i w y s taw io n o  sz tu k ę  „X P aw ilo n  .

W T urm om ach —  sta ran iem  k o m ite tu  
o b y w a te lsk ieg o , d o  k tó reg o  w eszli p rz e d s ta ­
w iciele w szy stk ich  o rg a n iz ac y j i k . O. P. 
P o  n ab o żeń siw ie  o d b y ła  się  u ro c zy s ta  a k a  
d e m ja  n a  d w o rcu  k o lejow ym . W ieczorem  
zespo ły  Z w S trz . i K P W  o d eg ra ły  ko m ed ję  
„ Je g o  a a p ra łs k a  m ość"*  *

W  Jarzunach (s tac ja  kol.) o g o dzin ie  8 30 
■Wszyscy czło n k o w ie  K P W  staw ili się na 
zb ió rk ę . O godz. 19.40 p rezes tu te jszeg o  O gni­
sk a  ob. K ru m in is  p rz y ją ł  t a p o rt od k o m en ­
d a n ta  p lu to n u . P o tem  p lu to n  w y ru szy ł do 
p a ra f ja ln e g o  kośc io ła  na nabożeństw o . Po 
n a b o że ń s tw ie  od d z ia ł K P W  p rzed efilo w ał 
p rz e d  w ładzam i k o ie jow em i i cywdlnem i. Na 
stęp n ie  w ziął u a z ia ł w k ró tk ie j a k aa em ji 
z o rg an izo w an e j p rzez  k ie ro w n ic tw o  szkoły  
p o w szech n e j w Ja sz u n ac h . Po p o w ro c ie  na  
■dworzec k ap ew iacy  liczn ie  zeb ra li się w swo 
j e j  ład n ie  u d e k o ro w an e j św ie tlicy  n a  ak ad c  
m ję  u rząd zo n ą  p rzez  z a rz ą d  O gniska.

W stęp n e  p rzem ó w ien ie  w ygłosił p rezes 
■Ogniska ob. K rum in is . N astęp n ie  w k ró tk ich
* p rzy stęp n y ch  słow ach  k o m en d an t O gniska 
p o d c h o rąż y  reze rw y  A ssanow icz om ów ił cel 
U>-oczvstości w d n iu  19 m arc a . O rk iestra  
s i ru n n a  pod  b a tu tą  re fe ra n ta  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w eg o  o t  N esto row a w y k o n a ją  w ią ­
z an k ę  p ieśn i leg jonow ych . O s ta tn im  p u n k tem  
P ro g ra m u  b y ło  w yg łoszen ie  p rzez  tech n ik a  
d i  jgow ego  p K ru m in isa  re fe ra tu  p. t. Z na­
cze n ie  a z i e j o w e  czynu  M arszałka  Jó z e fa  P i ł -  
*udskieg 1 R zeczow o u ję ty  re fe ra t  p. k ru m ie  
d is  zak o ń czy ł o k rzy k iem  n a  cześć M arszałka

^ e m  o k iem  Uczcie się ją  p o z n a w a j  
"O p rzez  p o zn an ie  m iło ść  p rzychodzi ,  
■kochajcie i bądźc ie  p o s łu szn i  W asze  

K ie row nikow i,  k tó rv  W a s  zna  i
k s z t a ł c i .

Nie p o tęp ia jc ie  ludzi W a m  ohcych , 
oni sam i za n iez ro zu m ien ie  W as

A kadem ję zak o ń czo n o  o d śp iew an iem  h ym i 11 
narodow ego .

W  m ieście M olodecznie, j a k  i n a  te r e ir e  
całego  p o w ia tu , w dn. 19 b.m . w św ią ty n iach  
w szystk ich  w y zn ań  odbyły  się u ro czy ste  n a ­
bo żeń stw a, d e filad y , a k ad ęm je , n a  k tó ry c h  
w ygłoszono szereg  oko liczn o ścio w y ch  p rz e ­
m ów ień , lek la m a cy j i t. p.

W  M olodecznie po  ak ad e m ji w y s łan a  za 
d a ła  n a s tę p u ją c a  d epesza  ho łdow nicza

„W arszaw a — B elw eder —  M arszałek  
Jozef P iłsudski. Zebrani w dniu T w ych im lc  
nin na uroczystej akadem ji przedstaw iciele  
wiadz adm inistracyjnych, sam orządow ych, 
w ojska, Strzelca, szkół,i .w szystkich innych - 
organizacyj i ludności m. M ołodeczna, sk la  
dając w yrazy najgłębszej czci i hołdu, ślem y  
Ci, P anie  M arszałku, z ukochanej przez Cic 
bic ziem i W ileńsk iej nasze najserdeczniejsze  
życzenia najd łuższych i pom yślnych lat 
T w ego drogiego życia  dla dobra R zeczypo­
spolitej".

D epeszę p o d p isa ł k o m ite t O rg an izacy jn i, 
o b c h o d u  d n ia

Z w raca ją  ró \vm eż.‘uu siebie uw agę u ro  
ł-czystości Im ien in  M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o  w 

Drui, K om ajach, Ł yntupacn, Ławaryszkach. 
K obylnlku, M ołczauzi i w w ielu , w ielu  in ­
n y ch  m ie jscow ościach .

Zlikw idow anie stra[ku 
w  Platerowie.

P rzed  k ilk u  d a la m i w P la te ro w ie  (pow. 
b rasław sk i) w tekłuirow iii n a leżące j do  j). 
M ikuncz-R adeckiej w ybuchł s tra jk . P racę  po 
rzuciło  oko ło  120 ro b o tn ik ó w . W  celu  z likw i­
d o w an ia  z a ta rg u  w y jech a ł do P la te ro w a  lnsp. 
P racy  p. U m iastow ski, k tó ry  w y ja śn ił na 
m iejscu  p rzyczyny  s tra jk u . B ezpośrednio  pp- 
w odem  s tra jk u  by ły  zaległości fab ry k i w  w y ­
płacie  zaro b k ó w  robo tn iczych , k tó re  -datow a­
ły się jeszcze iz k o ń ca  1932 r.

W  sp raw ie  tej odbyło  się szereg k o n lereu  
cyj pom iędzy  p ra co d a w c ą  i ro b o tn ik am i z je­
d n e j s tro n y  o raz  z Insp . P ra c y  z d ru g ie j.

W  czasie p ro w adzonych  p e r tra k ta c e i osią  
gnięto  zupełne p o ro zu m ien ie  w obec czego 
s tra jk  zo sta ł p rzerw an y , a  robo tn icy  p rz y stą ­
pili do p racy . W y p la ta  zaległych zarobków  
robotn iczych  zostan ie  d o k o n a n a  w n a jb liż ­
szym  czasie, w m yśl zaw arte j um ow y (v‘

W znowienie kom unikacji 
fi!tn?C£ej W a rsza w a - WMno—  

Ryga Tallin
Z dniem  15 k w ie tn ia  r  b . w znow iona zo­

s ta je  k o m u n ik a c ja  lo tn icza  n a  lin ji W arsz a ­
w a W ilno -  Ryga —  T allin .
” P ierw szy  sam o lo t wyleci d n ia  15 kw ie t­

n ia  z Wlarsizawy i p rzybędzie  do W iln a  około 
godziny  3 p p łd . 1

Z dn iem  tym  n a  teren ie  W iln a  rozw ieszone 
z o s tan ą  sk rzynk i lo tn icze n a  k o resp o n d en c ję .

a r § pon iosą .  W y ro k i  zaś w ydaw ać , 
n a  w innych , to n ie  p rzyw ile j ,  

e ' z ciężki obow iązek
P racu jc ie  bez w y tc h n ie n ia  d!a 

K ra ju  i s tańc ie  się Jeyo  ch lubą ,  tak  
J R dzi§ Jego  n adz ie ją  jesteście. G ly 

p rzy  p ra c y  jacyś  k ła m c y  p u b 1, 
czn .e  fałsz lub  p rz e d a jn o ść  za rzucać  

—  łub m ilczcie, lecz n ie  po- 
v się 0{j p ja c y  o d e rw a ć  prow o- 

ę ^ jn ą  g ro źb ą  n o n se n so w n y c h  pole-
m >k o s o b a c h .

P ,suJcie, j a k  p o tra f ic ie ,  w kroni- 
, aSZe Wrażen ia  i wycieczki, Kie- 

Później, nauczyc ie  się: o Oj

o i e f e d e n ^ Ś S  lep ie j’ Pr0ŚClej MoŻecu 2 NVas m c  m e  p 0Wle> ZHmy
sz ,Jt,P mp(* ć  w d u m n e j  po w ad ze  ci- 
n een  ° ŻC Z m ilczen ia  z la jen i

k ze s a T Ui s k r v J ^  P° i ^ £  ^  ' 1  
ó w iau ec tw em  „  yr! T  n i

jego Z r T e Z  y * "  P

n ie  ^ i m Cc z v * r S- / yc iow o z W as  
sie. Czeka L ?  War? ’' wybl.W

Wiosna w  górach.

N a zd jęc iu  p ierw sze  k ro k u sy , u k azu  jąąe. 
się n a  s to k ach  gór z p o d  śniegu. W id o k  z n a - .

ny , po  s to k ro ć  o p isan y , a  zaw sze jed n ak o w o  
p iękny  i w zru sza jący .

Obniżka czynszu za m ieszka­
nia w  budynkach kolejowymi

M inister k o m u n ik a c ji inż. M. B utk iew icz 
w ydał o s ta tn io  ro zp o rząd zen ie , o b n iża jące  
p o w ażn ie  czynsz za  m ie sz k an ia  w b u d y ń  
kach  ko lejo w y ch . O b n iżk a  ta  d o tyczy  m iesz 
kań , z a jm o w an y c h  p rzez  u rzęd n ik ó w  m in i 
s te rs tw a  k o m u n ik a c ji, p raco w n ik ó w  Pol 
sk ich  K olei P ań stw o w y ch  i em ery tó w  kole  
jow ych . R o zp o rząd zen ie  to  w chodzi w życie 
t będ zie  s to so w an e  od d n ia  1-go k w ie tn iu  
r b  W yso k o ść  ob n iżk i czynszu  za leżn a  jes! 
od m ie jscow ości i sięga od  15-tu do  30 lu 
p ro cen t d o ty ch czaso w y ch  op łat. -

J a k  się d o w iad u jem y , w W arsz a w ie  z im  
ka w a h ać  się będzie  w g ra n ic ac h  od  13-tu do 
18-tu p ro c en t d o ty ch czaso w y ch  staw ek . W 
m ia s ta c h  o lu d n o śc i p o n ad  80.000 m ie sz k ań ­
ców , a  w ięc w P o z n a n iu , L w ow ie, K a to w i­
cach , K rakow ie, Ł odzi, W iln ie  i t. d. o b n iż ­
ka w yn iesie  od 16-tu do  20-tu p ro c e n t;  w 
m ias tach  o lu d n o śc i od 40 do  80 tysięcy  
14 do  18% , o lu d n o śc i od 10-ciu do 40-lu 
tysięcy  — 17— 25% , zaś w m ie jscow ościach  
o lu d n o śc i p o n iże j 10.000 —  zn iżk a  w yniesie  
od  23 do  30%  d o ty ch czaso w y ch  staw ek  czyn 
szow ych.

P o n iew aż  o d p o w ied n ie  z a rząd zen ia  z o s ta ­
ły już  d y re k c jo m  w ydane, p rze to , o ile adm 
n is tra c ja  k o le jo w a  zd ąży  d o k o n ać  skom pli 
k o w an y ch  ob liczeń , ju ż  w d n iu  1-ym  k w ie t­
n ia  r. b. p raco w n icy  k o lejow i zap łacą  ko 
m o m e  w obniżonym  ■wymiarze! Je s t to  p o ­
sun ięcie , k tó re  w zn aczn y m  s to p n iu  odciążv 
b u d że t p raco w n ik ó w  ko le jo w y ch , p o lepsza  
jąc  tem  sam em  w p ew nym  sto p n iu  ich  sy 
tu a c ję  m a te rja ln ą . B ard zo  dużo  zy sk u ją  eme 
ry c i ko le jo w i, d la  k tó ry c h  s taw k i czynszu  
n ie ty lk o  że zosta ły  z ró w n an e  ze  staw k am i 
p rzysługującem u czy n n y m  p raco w n ik o m  P. 
R. P., a le  ró w n ież  ob n iżo n e  zosta ły  osta t- 
n icm  ro z p o rz ą az em e m . (Isk ra j.

Najbliższy transport emigran­
tów  do Stanów Zjednoczonych

E m ig ran c i do  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  A- 
m ery k i P ó łn o cn ej w in n i p rzy g o to w ać  się do 
w y jazdu , gdyż n a jb liż szy  t ra n s p o r t  em ig ran  
tów  Tow . L in ja  G dynia— A m eryka i U nited  
S ta tes L in es o d e jd z ie  z W a rs z a w y '  dn  9 
k w ie tn ia  r. b. O k rę t „ P u ła sk i"  w yruszy  z 
G dyni d n ia  11 k w ie tn ia  r. b.

P rzed  w y ru szen iem  z do m u  na leży  M) 
sk o m u n ik o w ać  z O ddziałem  S y n d y k a tu  Em i 
g racy jn eg o  w W iln ie  ul. S zo p en a  1 lu b  też 
t  C en tra lą  S y n d y k a tu  w W arszaw ie  (Nie­
cała  7).

O f i a r y .
E m il Sm ałkow -ski n a d es ła ł p rzez  P  K. U 

zł. 3 —  ja k o  o fia rę  n a  g łod u jący ch .
G ie rasim iu k  M ichał z am ias t życzeń  i p o ­

w inszow ali św ią teczn y ch  zł. 5 (pięć zł.) na 
pom oc lu d n o śc i d o tk n ię te j k lęsk ą  n ie m o  
d za ju .

B ezim ien n ie  170 zł. na  g łodne  dzieci W - 
leńszczyzny .

Dzieje h e rsz t bandytów Kwiatowa
Przed tygodniem  donosiliśm y na łam arli 

„Kurjera“ o z likw idow aniu  niebezpiecznej 
szajki bandyckiej, która grasow ała od dłuż­
szego czasu na terenie pow iatów  w ilejsklegn  
i m ołodeezańsklego.

B andytów  aresztow ano po dokonanym  
przez nieh napadzie rabunkow ym  na m iesz­
kanie K isielów  w zaścianku żahary , pow. 
m ołodeczańskiego, w którem  przebywała  
w ów czas jedyne 70-letn ia staruszka —  inai- 

"ka w łaścieiela  m ieszkania.
P olicja  szybko wpadła tym  razem  na trop 

zbrodniarzy i po  up iyw ie dw óch an i aresz 
tow ała głów nego spraw cę. O kazał się  nim  
niejaki W ładysław  K w iatów , K w iatów  n a ­
razić n ie ch cia ł podać sw ego praw dziw ego  
nazw iska i czterokrotn ie zm ienia! zeznania  
co do sw ej tożsam ości. W  czasie rew izji

niądz . Nie liczę; ^  j ° k ,a s k ’ l)ie '
P i lnu jc ie ,  b v u I ;  ^  n a  lo zg(?r y ' 
sp o k ó j  życia n i ?  S ?  Po w o d zem a  *
s z y c h . 'W ie d z e ?  źe° StUdziły SreC W a -
U e j s ^ o  celu.
szczyt 1 zabłąkać s i e o t
so b ą  sam y m ? n a  %
śc ieżkach  dążeń . n ' ezawszt‘ P u s t y c h

F taw ia jąc  sobie *  w zór n i e / ł o m . 
n a  wolę F te rw szego  Strze lca  Po isk t

Te a ir m uzyczny „LUTN IA-
W  niedzielą L1V. o «  b.15 w 

„R/TJSKI OGRÓ0“
W  poniedziałek 2.1V. o *. 12.30. 

„STAŚ LoTHIK'EM“
O statni raz,

o  g .  4  p p .

„NIEBIESKI MOTYL"
Ceny zn iż* * :, 

o e- 8.15 w.
„RAJSKI OGRÓD"

W e w to re k  3.1V. o *. 6 15 w.
„RAJSKI OGRÓD"

W  Środą 4.1 o f . 8.15 w 
Chór dana 

W  czwartek 5 IV . o g . 8.15 w 
„ N IE B IE S K I  M O T Y L "

C eny zniżone.
W  piątek 6.IV. o g 8! 15 w.

„r o r  BIAŁYM KONIEM"
C eny propagandow e.

Lądźcie silni. Ale g d y b y  p rz y sz ła  00 
W as, cn łopcy , zła godzina , gdyby  k tó  
ry  u leg ł  słabości, gdyby  się p o tk n ą ł ,  
u p ad ł .  P a m ię ta jc ie  —  m c  to. Zawsze 
jes t  czas, by  złe n a p ra w ić ,  by  się pod  
nieść. D o b rzy  i ro z u m n i  p o m o g ą  
W a m  i w ybaczą . B ow iem  boleści w ła ­
snego u p a d k u  nie  zna  i z a p o m n ie ć  go 
n ie  m oże  in n y m  ty lko  ten, co „ilm  
jest,  n ie  p o tęg ą  o d ra d z a ć  się u m ie ją  
cej duszy, lecz tę p y m  o p o rn y m  ciężą 
re m  z im nego  głazu. Ale n ie  z n a ją c  b ó ­
lu tak iego  u p a d k u  nie  zna  też on  ani 
ro sk o szy  p rzebaczen ia ,  a n i  w y n ik a ją  
cej z n ie j  tw órcze j  u m ie ję tnośc i ,  na  
k a z a n ia  cz łow iekow i co zb łądz ił  pow 
stać, o d rodz ić  się i zakw itnąć .

K ie row nicy  W asi  do tych  z im n y ch  
ludzi —  te c h n ik ó w  nie  na leżą .  W ie ­
dzą, żeście się w biedzie  i o k ro k  orl 
zła w ychow ali .  B u d u ją c  dusze  W asze  
m u sz ą  być  a r ty s ta m i ,  k tó rz y  z m iłoś­
cią, a  w ięc z p rzeb aczen iem  do dziel 
sw ych  po d ch o d zą ,  by  na  n ich  p ię tno  
w łasne j  w yc isnąć  m yśli .  Nie lękajc ie  
się m ó w ić  im  praw’dy  o sobie w  złem 
i dobrem , bo p o t ra f ią  W as  oni po jąć  
i dźw ignąć , bo wiedzą^ że tak  sam o 
ja k  na ró d ,  t a k  i człowiek, u p a ść  może 
n a w e t  w ielk i,  ale po d d ać  się u p a d k o ­
wi ty lko  n ikczem ny.

L ecz  z tego co w W asze j  K ronice  
piszecie Chłopcy, widać, ż< dziś W a m  
u p ad ek  nie  grozi. Dusze W asze , k tó re ,  
się d o p ie ro  n a  św ia tło  o tw ie ra ją  są 
tak ie  ja sn e  i czyste. Nie zabrudźc ie  i}.h 
ty lko, gdy' W a m  życie m iędzy  o s o b i ­
s ty m  zysk iem  a id ea łem  w yb ie rać  ka 
że.

Z ostańc ie  zaw sze  sobą. Dorośli 11 
m ysłem , bądźc ie  zaw sze se rcem  uzi 
s ie jszym i m a ły m i  s trze lcam i z M y­
szek. L ech Jarociński.

znaleziono przy nim  rew olw er i naboje. 
P istolet i naboje znaleziono rów nież jeszez< 
u jednego członka tej szajki bandyckiej.

W  toku dalszego dochodzenia przeprowa  
dzonego przez Urzęd Śledczy w yszedł najan  
szereg now ych szczegółów , na podstaw ie  
których ustalono, iż groźny herszt K wiatów  
wpadł już przca rokiem  w ręce w ładz poli 
cyjnych , lecz bandycie udało się w ów czas 
zm ylić czujność w ładz bezpieczeństw a i od­
zyskać w olność.

Było to w czerw cu 1933 r. w P ołoczanaeh, 
p ow . m ołodeczańskiego. P osterunkow y A n­
drzej Lemieszfek potroi ujęć sw ój odcinea  
zatrzym ał trzeeli n ieznanych osobników , któ 
rych postanow ił w ylegitym ow ać. Na żądanie  
posterunkow ego jeden z zatrzym anych nie  
zw locznie w yciągnął z boeznej kieszen i ksią 
żeczkę w ojskow ą, lecz jednocześn ie pozostn  
li dw aj zatrzym ani w yciągnęli zam iast d o ­
w odów  a w f rew ow ery. Zbrodniarze strzelili 
do posterunkow ego, na szczęście  n iecelnie, 
gdyż policjan t jednym  tylko, strzałem  został 
lekko ranny. P o  dokonaniu tego zam achu  
zbrodniarze rzucili się d o  ucieczki. Ranny 
posterunkow y zebraw szy resztę sił strzel H

v  k ierunku uciekających, przyczem  trafił 
K wiatowa, który dal sie  zatrzym ać.

K w iatów  n ie  przyznał się  do w iny i tłu ­
m aczył się  w czasie  śledztw a, że zupem ie  
przypadkow o został zatrzym any przez po  
sierunkow ego w raz ze zbrodniarzam i, a ueie  
kał poniew aż bal się  strzałów  n ieznajom ych  
zbrodniarzy. M anewr sie  udał. W ładze śled ­
cze n ie m ając przeciw ko bandycie żadnych  
innych dow odów  zw oln iły  go. W  ten sposób , 
Kwiatów- uszedł w ów czas spraw iedliw ości 
Dopiero obecnie dochodzenie w ykazało , iz 
już w ów czas K wiatów sta ł na czele  szajki 
opryszków , która dokonała szeregu śm iałych  
napadów rabunkow ych, w  tej liczb ie  n a ­
padu na kolonję Jerenow o w pow iecie wi- 
lejskim , gdzc została ciężko postrzelona za ­
m ożna w łaścicielka fojw arkn Kwa Zachare- 
w iczow a, której bandyci zrabow ali w ów czas 
140 dolarów .

P o lic ja  p.-e w adzi da lsze  dochodzenie ce ­
lem  ustalenia  nazw isk dalszych ofiar  szajki 
K wiatowa.

K wiatowa w raz z pozostałym i członkam i 
jego banay przew ieziono  poa silną eskortą  
polieyjną da W ilna i osadzono w w ięzien iu  
na Łukiszkaeh. (e)

tk m J n
W IL N O .

SKODA, d n ia  28 m arc a  1934 roku .

7.00: Czas. G im nastyka . M uzyka. Ł zie  i. 
por. M uzyka. C hw ilka gospod. dom ow . 11.4n. 
P rzeg ląd  prasy  11.50: M uzyka (płyty). 1157 
Czas. 12.05: Sij nne  u w e rtu ry  (p ły t) , .  12 30 
Kom . m eteo r. i2 .33: S łynne u w e rtu ry  c. d. 
(płyty). 12.55: D zień. P o i 15.10: P ro g ra m  
d z ienny . 15.15: P ogad . Akad. K oła P rzeciw a l 
koholow ego . 15.25: W iad . ek sp o rt. 15.30. 
G iełda ro ln . 15.40: Koni e rt fo rtep . 16 10. 
T ran sm  z W larszaw y. 16.40: ,K ry ty k a  now ej 
szkoły  p rzez  ro d z icó w " odcz. 16.55: M uzyka 
o rg an o w a (płyty )l 17.05: „Z naczen ie  społecz 
ne k u ltu ry  d u ch o w ej d la  k o b ie t"  odczyi 
17.20: K o ncert. 17.50: Pnogr. n a  czw artek  i 
rozm . 18.00: „O celach  d ążeń  lu d zk ic h — p o ­
w in n o ść" odczyt. 18.20: R ozm aitości. 18.50 
„R eko lekc je  ra d jo w e" . 18.45: „O P a rs ifa lu  
W ag n e ra"  odczyt. 18.58: „M yśli w y b ran i 
19.00: T ran sm . z T e a tru  W ie lk iego  w W arsz . 
„P arsifaT  m is te r ju m  m u zy czn e  R W agner-i. 
„Szlakiem  pow ieści p o lsk ie j"  felj. D ziennik  
wiecz. D. c. m is te rju m . W iad . sp o rt. W il 
kom . sp o rt. Kom . m eteo r. D. c. m is te rju m  
23.40 „T ak że  ra ch u n e k  su m ien ia "  fe lje to n .

CZW A RTEK, d n ia  29 m arc a  1934 roku .

7.00: Czas. G im nastyka . M uzyka. Dzień, 
por M uzyka. C hw ilka  gospod. dom ow . 11.40 
P rzeg ląd  p ra sy  11.50: M uzyka (p ły ty). 11.57 
Czas. 12.05: U tw ory  G riega (płyty). 12.30 
Kom. m eteo r. 12.33: U tw ory  B acha (płyty 
12.55: D zień. poł. 15.10: P ro g ra m  dziei.i y. 
15.15: R ezerw a. 15.25. W iad . e k sp o rt. 15.3(1 
G iełda ro ln . 16.40: K oncert. 16.25: „G aw ęda 
W ie lk o czw artk o w a"  d la  m ło d z ieży .. 16.40: 
„M atk a  C elina B orzęcka, s łu żeb n ica  w oli B o­
że j"  odczyt. 16.55: A udycja  p a sy jn a . 17.50. 
P ro g ra m  n a  p ią te k  i rozm . 18.00: „G o sp o d a r­
stw o św ia to w e  i m y ‘‘ odczyt. 18.20: S łu ch o ­
w isko: „ P a n ie  czem uś m ię  opuścił! ‘ 1900. 
R ezerw a. 19.2Ś: W il. w iad . k o le jow e. 19.25: 
O uczyt ak tu a ln y . 19.40: K o m u n ik at. i 9 .13: 
Kom. sp o rt, w ii 19.47: Dzień, w iecz. 20.00- 

M yśli A-ybrane . 20.02 P o gad . m u zy czn a . 
20.i 5: K oncert re lig ijn y . 21.00: „Z ak lad a jm v  
g o sp o d a rs tw a  ry b n e  n a  Z iem iach  pó łn o cn o  
w sch.". 21.15: D. c. k o n c ertu . 22 40: U tw ory 
B e e th o ten a  (p łyty). 23.00: Kom . m eteo r.

NOWINKI R A B iG W Ł
PARSIFAL WAGNERA.

R ad jo s łu ch acze  w ileńscy  b ęd ą  m ieli wy­
ją tk o w ą  sposobność) u styszeć a rcy d z ie ło  w ag 
n e ro w sk ie  d z isa j w śro d ę  o godz. 19 w w y ­
k o n a n iu  a r ty s tó w  T e a tru  W ie lk iego  wT W a r 
szaw ie. M uzyka w ag n ero w sk a  w p ro w ad ź , 
ich —  zgodnie  z c h a ra k te re m  W ielk iego  T y ­
g odnia  —  w sam ą  is to tę  n a jw ięk szy ch  za 
gadnien  e tycznych . M uzyka „ P a rs ifa la "  od 
d a je  ro z m a ite  n a s tro je :  sp o k ó j, jasn o ść  i r e ­
lig ijność. M yślą p rzew o d n ią  a rcy d z ie ła  tego, 
jak w szystk ich  n iem a l u tw o ró w  W ag n era , 
jest w a lk a  m iędzy  c iem n o ścią  a  św ia tłem , 
m iędzy aoD rem  a złem , i w-yzw-olenie za 
p om ocą  czy ste j m iłości. A udycję tę p o p rz e ­
dzi o godz. 18.45 słow o w stęp n e  p ro f. Zdzi 
sław a Jach im eck ieg o .

ZAKOŃCZENIE r e k o l e k c y j  r a d j o - 
W YGP.

W  śro d ę  o godz 18 30 ks. p ro f. H en ry k ” 
H lebow icz w ygłosi p rzed  m ik ro fo n em  w ileń  
sk im  o s ta tn ią  p o g a d an k ę  z cy k lu  rek o lek cy j 
rad  jo w y ch ,

KONCERT KOMPOZYTORSKI.
C en io n y  p ia n is ta  i u ta le n to w an y  kontpn  

zytor p o lsk i S tan is ław  N aw rocki w y s tąp i w 
ra d jo  w śro d ę  28 b. m. o godz. 15.40 z włas­
nym  k o n c e rtem  k o m p o zy to rsk im  Na p ro g  
ram  złożą się d ro b n e  u tw o ry  o c h a ra k te rz e  
lm p resy j m u zy czn y ch  —  P ie śń  W ieczorna . 
P re lu d ju m , M odlitw a. H ym n, E leg ja  i in.

POGOTOWIE RADIOW E.
Aby m ieć  ca łk o w ite  zad o w o len ie  z licz ­

nych  au d y cy j, k tó re  ra d jo  p rzy g o to w ało  na 
o k re s  św ią teczn y  n a leży  zaw czasu  w y re g u ­
low ać d e te k to r  i u su n ą ć  p rzeszk o d y  w odbi t 
rze. D la w ygody  ra d jo s łu c h ac z y  z am ieszk a ­
łych  w W iln ie , ro zg ło śn ia  w ileń sk a  w ysyła  
na  żąd a n ie  te le fo n czn e  lu b  p isem ne, techn i 
ka, k tó ry  b e zp ła tn ie  n a p ra w ia  ra d jo a b o n n u  
to m  zep su te  a p a ra ty  k ry sz ta łk o w e  T elefon  
12-14-

Ola utrzym ania linji.

l ~ 7 j :  ' m  m m ,  w m

KURJER SPORTOWY.

Walasiewiczówna otrzymała wielka 
honorowa nagrodę sportowa-

Wi sali k o n fe re n c y jn e  p ań stw ow ego  u rz ę ­
d u  w-, f. odnylo  się p o sied zen ie  k o m is ji n a ­
d aw cze j w ie lk ie j h o n o ro w e j nag rody  sp o r to ­
w ej za na jlepszy  w-yczyn p o lsk i w ro k u  1932. 
P rzew o d n iczy ł d y re k to r  p. u. w. f. płk . KI 
liń sk i, p o za tem  w- posied zen iu  w zięli udz ia ł, 
gen. d r. R o u p p e rt, K azim iera  M uszałów na 
z  ra m ie n ia  ra d y  n a u k o w e j w. f„  p łk . U lryeh  
z ra m ie n ia  z. z., p łk . G labisz (polski k o m ite t 
o lim p ijsk i), p ik . G ilew icz (cen tra ln y  in s ty tu t 
w y ch o w an ia  fizycznego), p ro f. R ogalsk i (stu- 
d ju m  w. f. w  K rakow ie)., m a jo r  C hruściel 
(rep re z en tan t p. u. w. f ), ra d c a  O lchow icz 
(m in. sp r. zagrań .) i red . S ik o rsk i (polski 
zw iązek  d z ie n n ik a rz y  sp o rto w y ch ), Zgloszo 
n o  n a  ro k  b ieżący  7 k a n d y d a tu r :  1) W a la  
s iew iczów na, 2) W a jsó w n a  (za pob icie  lek  
k o a tle ty c zn y c h  re k o rd ó w  św ia to w y ch ), 31 
W erey  (za m is trz o s tw o  E u ro p y  w jed y n k a ch  
w io śla rsk ich ), 4) K u rk o w sk a -S p y ch a jło w a  
(za m is trzo stw o  św ia ta  w łuczn ic tw ie), 5) Bi- 
lo ró w n a-K o w alsk i (za zdobycie  ły żw ia rsk ie ­
go m is trz o s tw a  C zechosłow acji), 6) G ałuszka 
(za su k cesy  n a  zaw o d ach  zap aśn iczy ch  w 
Z ag rzeb iu ), 7) o sad a  ja c h tu  „D al"  (za śm ia ­
ły ra id  żeg larsk i n a  B erm udy).

P o  g e n e ra ln e j d y sk u s ji u w ag a  sk u p iła  się 
n a  2-cli k a n d y d a tu ra c h :  W alas iew iczó w n y  
i W ajsó w n y , po  d y sk u s ji szczegółow ej k o ­
m is ja  p o sta n o w iła  p rzy zn ać  w ie lk ą  h o n o ru  
w ą u ag ro d ę  sp o rto w ą  za  r. 1933 p o n o w n ie  
S ta n is ła w ie  W alas iew iczó w n ie , k tó ra  leni 
sam em  zd o b y ła  ją  n a  w łasność.

P rz y  p rz y z n a n iu  n a g ro d y  k o m is ja  n a ­
daw cza  w zięła  pod  uw agę:

1) O d n iesione  w  r 1933 p rzez  W alas ic - 
w iczów nę liczne zw y cięstw a  n a  te re n ie  m ię 
d zy n aro d a w y m  w n a js iln ie jsz e j k o n k u re n c ji

św ia to w ej i p o lep szen ie  n astęp u jąe y c li m a 
ltsy m aln y ch  w y n ik ó w : 50 m . ■— 6,4 (rek o rd  
św ia tow y  w y ró w n an y ), 60 m  — 7,4 i 7,3 
(rek o rd  św ia to w y  pobity ) 80 m. —  9,8 fre 
k o rd  sn  n itow y p o b ity ), 100 m — 11,8 (re ­
k o rd  św ia to w y  pobity)4 1000 m . —■ 3:02,5 
(rek o rd  św ia to w y  p o b ity ).

2) N iew ątp liw e  n a jsze rsz e  w p o ró w n a n iu  
i  in n em i w yczynam i p o lsk ich  sp o rtow ców  
ro z sław ie n ia  im ien ia  P o lsk i n a  te re n ie  za 
g ran iczn y m .

3) W y k az y w a n a  n a d a l p rzez  W alasiew a 
czów nę a m b ic ja , o fia rn o ść  i w zo ro w a  d y s­
cy p lin a  sp o rto w a .

4) W ych o w an ie  w łasn y m  p rzy k ład em  i 
p ra c ą  m ło d y ch  w y b itn y ch  zaw o dn iczek  
w śró d  P o lo n ii z ag ra n ic z n e j.

5) N a jw ięk sza  w szech s tro n n o ść  w p o ró .y  
n a n iu  z in n y m i k a n d y d a ta m i p rz td s ta w io  
n y m i do  n ag ro d y .

W szy stk ie  te m o ty w y  sk ło n iły  k o m is ję  do 
p rz y z n a n ia  n a g ro d y  W alas iew iczó w n ie .

J a k  w iad o m o  re g u la m in  w y łącza  sp o rty  
m o to ro w e  i lo tn ik ó w  zaw odow ych , w prze 
c iw nym  bo w iem  w y p a d k u  k a p ita n  Skarżyli 
ski h \ łby n iew ątp liw ie  god n y m  k a n d y d a tem  
do te j n ag rody .

D o ty ch czas w ie lk ą  h o n o ro w ą  n ag ro d ę  
sp o rto w ą  zdoby li:

w 1927 i 1928 — H a lin a  K o n opacka , 
w  1929 S tan isław  Pelkiewiicz, 
w 1930 o sa d a  w io ś la rsk a  B udzyńsk i i Mi 

k o ła jc za k ,
w 1931 Ja n u sz  K uso ciń sk ' 
w 1932 i 1933 S ta n is ła w a  W alas iew iczó - 

w na
Za w y ją tk ie m  Rl 1930 n a g ro d ę  zdobyw a!' 

sam i lekkoatleci

k o sz t 54 t js ię e y  d o laró w . T rybuna  tego  c y r­
k u  ten iso w eg o  m a  pom ieścić  19 tysięcy  osób. 

*

A nglja  do  B u d ap esz tu  p o sy ła  n a s tę p u ją ­
cych  bok se ró w , k tó rz y  wra lczyć b ęd ą  o m i 
s trzo s tw o  E u ro p y  P a lm e r  z L o n d y n u  B ar- 
nes z G ard iff, T rea d aw ay  z B a tte rsea , R i \  
Jand  z L e ith , C lare  z L y n n , M agill z Ul 
s to ru , B re n n an  z N o trin g h am u  i F lo y d  z Bat 
te rsea *

Polsce  zo sta ły  o s ta teczn ie  p rz y zn a n e  na  
m is trz o s tw a  E u ro p y  w Jek k ie j a tle ty ce  do  
T u ry n a  cztery , a  n ie  t rz y  b ezp ła tn e  m ie jsca ,

DZIŚ ZEBRANIE PIŁKARZY.
D ziś o godz. 18 w lo k a lu  „Z nicz" p rzy  

u l . 'B is k u p ie j  4 odbędzie  się z e b ra n .e  p iłk a  
rzy  w ileń sk ich  k tó rzy  rad z ić  będ ą  n a d  ak*n 
alnem i sp ra w a m i ja k :

1) K w est ja b o isk ,
2) S p ra w a  sp ro w ad zen ia  tre n e ra ,
3) K w estje  fin an so w e.
Na k o n fe re n c ji  z b io rą  się cz łonkow ie  z a ­

rz ąd u  O. Z. P. W . i de legac i poszczególnych  
k lubóv  p iłk a rsk ic h .

O becność w szy stk ich  k o n ieczn a

O O ŚRO DK I7 ŻEGLARK1 
W TROKACH.

W  d n iu  d z is ie jszy m  zo sta ł p rz y ję ty  p rzez 
P a n a  W o jew o d ę  W ileń sk ieg o  S ta ro sta  w ileń  
sk o -tro ck i p. T ram ec o u rt, k tó ry  p rzed staw ił 
P a n u  W o jew o d z ie  sp raw ę  zam ierzo n eg o  
p rz en ies ie n ia  O śro d k a  Ż eglarsk iego  z T ro k  
do m ie jscow ośc i Je z io ry  p o d  G rodnem

P an  W o jew o d a  ob ieca ł ze sw ej s tro n y  
do łożyć w sze lk ich  s ta ra ń  w  ty m  k ie ru n k u , 
aby O śro d ek  Ż eglarsk i n a d a l p o zo sta ł wi T ro  
kach.

W kalejdoskopie wydarzeń sportowych.
O m is trz o stw o  św ia ta  w  piłce  no żn ej 

W ęg ry  p o k o n a ły  w Sofji B u łg arję  4:1.
+

P iłk a rz e  W ie d n ia  z rem iso w ali z P rag ą
3:3. *

O sta tn im  suk cesem  p iłk a rzy  W a w e ja  K r i 
kow sk iego , k tó rz y  m a ją  p rz y je ch a ć  do  n as  
by ło  zw ycięstw o  n a d  P o g o n ią  K a to w ick ą  1:

*
Atlofci P o lsk i p o ja d ą  do Rzym u n a  mi 

s lrz o slw a  E u ro p y . P rz e d  w y jazd em  zo sta ł 
zo rg an izo w an y  w K ato w icach  obóz tr e n in ­
gow y, p ro w ad zo n y  p rzez  G ałuszkę.

*
R uch  rw  m eczu  rew an żo w y m  p o k o n a ł 

N ap rzó d  4:3 W idzów  5 tysięcy.*
Do w ażn ie jszy ch  u c h w a ł se jm ik u  w io ś­

la rsk ieg o  zaliczyć n a leży : p rz ep ro w a d z ić  w 
ca łe j P o lsce  re g a ty  p o d  n azw ą  „p ie rw szy  
k ro k  w io ś la rsk i" ,vw y słać  do  L u ce rn y  n a  m ' 
s trzo stw a  Fhiropy p e łn y  sk ład  re p re z en tac ji 
po lsk ie j, w ysłać  do  H an ley  V ereya , ósem kę

W ar. T. W . do  P ra g i, ó sem kę B. T. W . do 
G dańska, w ziąć  u d z ia ł w re g a tac h  w  Rydze 
z N iem cam i i w reszcie  p rz ep ro w a d z ić  rega  
ty  w ileń sk ie  w k o n k u re n c ji  m ięd zy n aro d o - 
wej.

*

W e L w ow ie w  czasie  św ią t W ie lk ie j N o­
cy g rać  będ zie  w ęg ie rsk a  d ru ż y n a  p iłk i noż 
nej T ro ck a y  z D eb reczy n a .

*

Z arz ąd  W ij O kr. Z w . G ier S p o rtow ych  
podał się d o  d y m is ji. P o w o d em  d y m is ji są 
ta rc ia  w źle  sk o m b in o w an y m  sk ład z ie  za 
rząd u . Część cz ło n k ó w  n ię  chodzi bow iem  n a  
z eb ra n ia  co u n iem o ż liw ia  p ro w a d ze n ie  p r a ­
cy gdyż n iem a  ą u o ru rr  

*
W isła  p o k o n a ła  o s ta tn io  K rak o w sk ą  Le- 

g k , 6  1 (4:1). *
Z aro b k i T ild e n a  są  e h v b a  św ie tne , b o  o- 

s ta tn io  pozw olił on  so b ie  n a  p rz y s tą p ie n ie  
do  b u d o w y  „ a re n y "  ten iso w ej o b liczo n ej na

Sally  E ile rs , g w iazdka  film ow a, sp ę d z i 
co d zien n ie  2 godziny  n a  ćw iczen iach  g im ­
n asty czn y ch , m a ją cy c h  u c h ro n ić  ją  od  zbvt- 
n iego  z ao k rą g le n ia  k sz ta łtó w  M ldzuny  ją  
w  je j „gab inecie  p racy ” .

-— Szybciej, w yłącz ra d jo , sąsiedzi w szczę­
li d y skusję .

„Smolarze".
Jeśli k to  m yśli, że tu  chodzi o po czc i­

w ych w y palaczy  sm oły, to  się g ru b o  m yli. 
T ak iem  m ian em  w W iln ie  zow ią w  sw ej 
.żu lik o w sk ie j” g w arze  k aw ale ró w , k tó rzy  

w ychodzą  n a  ro zdobędę  w specja lnem  p rz y ­
go to w an iu , o p a trzen i w „Ś rodk i te ch n iczn e" , 
w łasnego w y n a lazk u . P o s łu ch a jm y  au te n ty cz  
nego o p o w ia d an ia

„P ew n eg o  ra zu  po  szkole, zn an e  to w a rzy ­
stw o K a ra lu c h a . Ja s in a , N iedola  i Cj-gan, po 
szli n a  u lica  W ie lk a , gdzie a sfa lto w a li b ru k  
i tam  n a b ra li  sm oły , p o sm aro w ali jo  palcy , 
i pooosz lii po  sk lep ach , b łac ić  (kraść). W e­
szli n a  W ileń sk ie j do now ego sk lep u  i o d ra  
zu  K a ra lu c h a  zaczą ł k ręc ić  się k o ło  c u k ie r 
ków , ja k  ten  p ies k o ło  rzeźn i. J a k  ty lk o  
po łoży ł ręcy  n a  c u k ie rk ach , dek  ca ła  ła p a  i 
o h lip ła  k ró w k a m i, w tedy  on  ręcy  do k ieszen i 
i odszed ł od  sto lik a , n iby  n ic , an i w idu ,, an i 
s łychu . P o tem  lo  sam o  z ro b ił N iedola, a za 
n im  re sz ta  g o dnych  Koleżków, aż w szyscy 
m ie li p e łn e  k ieszen i cu k ie rk ó w  pew n o  z pół 
k ila  w y c iągnęli ty m  sposobem . P o tem  C ygan 
p o su n ą ł się  do  śledzi w ędzonych , n a b ra ł  do 
ręk aw a  p o dn iósł rękę  do  góry , n ib y  on dra- 
p .e  się po  głow ie, a  śledzie  zesu n ęli się  i 
d a le j po lec ieli aż  za  p azu ch a . T o sam o ro b ili 
jego ko leżk i, k ażd y  po ko le i. W  sk lep ie  było 
dużo  lu d zi, sk le p ic za rk a  n ie  w id z ia ła  co się 
dz ie je  i b ła tn y c h  n ie  chw yciła  za k o łn ie rz . 
M ało tego, zobaczy li że s to ją  iry sy  rzucili 
się do n ich  i też n ab ra li...

J a k  lu d z ie  w yszli tro ch ę  ze sk lep u , pod 
szedł K a ra lu c h a  i p o p ro s ił lan d ry n e k , sk le ­
pow a odw róciła  n ę  za  la n d ry n k a m i, a  nasz  
(łan N iedola, łap ś  za  dw a  po m id o ry . Za la n ­
d ry n k i zap łac ili i poszli n a  u lic a  za jad a ć . 
B iednej b u fe to w ej, n a ro b iły  te  b łaz u iu k i p e ­
w no n a  k ilk a  z ło ty ch  szkody . Czy to  s p ra ­
w ied liw ie  zeby b ied n a  k o b ieta  p ra c o w a ła  na  
h u lta jó w  i z łodziei?  C h c ia ł ja  je j  o tem  po 
w iedzieć, a le  p om yślał, szk o d a  m n ie  ty ch  
d u rn ió w , z a a re s z tu ją  ich  dad zą  im  p o rz ą d ­
nie gum ow ą la sk ą  p o lic jan c i, jeszcze i do 
W ie lu c ian  o d p taw ią . S zkoda m n ie  ich  z ro  
b ilo  się, i d a l spokój. Myślę, że on i jeszcza 
p o p ra w ią  się  i p o m ąd rze ją . Bo do p o ry  
d zb an  w odę nosi, b ła t n ie  pod z ie  n a  k o ­
rzyść, a  k rz y w d a  lu d zk a  b o k iem  im  w ylezie 
c z y  p ręd ze j, czy p ó źn ie j Nie ra z  ta k  byw a

Ot w ta  p o ra  ja k  to  s tu d en c i b ili  się  z 
Ż ydam i, ja , choć m a tk a  n ie  p u szcza ła , a le  
szm yg i n a je c h a ł (uciekł) z c h a ty . P a trz a . 
n a  M ickiew icza b iją  się  s tu d en c i i żvdziow ie, 
a  b la ty  b iją  szyby i m agu  jo  w szy stk o  z wy 
staw y! Aż tu  p o lik ie ry  z g u n  w kam i, k ied y  
n ie  wyleco. i d a w a j rozg an iać ! T ak  w szyscy 
po ro zb ieg ali się. Id a  ja  p a trz a  aż  taKa wie! 
ka  szyna  żydo w sk a  a le  n ted a lek o  g lin a  sto i, 
dek  ja  p rę d k o  b u ch  w szy b a  i sam  udaja, że 
n ic n ie  w iem  i k rz y c z ę : „ A ja ja j, ooo, coż to 
jes t tak ieg o ?"  M enta za raz  p rzy n ieg ł do 
m n ie  i m ó w i: „Co ty  d ra n iu  ro b isz ? ' A ja  
n iby  n ic  i m ó w ię: , T o n ie  ja , to  ta m te n  ch ło  
p iec co pob ieg ł G iina p o w ie rzy ł i p u śc ił 
m n ie , ty lk o  m ow i: „Idź  m n ie  w te j chw ili 
do  d o m u "  J a  m ów ię: „D o b rze  P a n ie  P rz o ­
d o w n ik u "  i p o szed  d a le j. Na zak rę c ie  pa  
trza . b u d k a  z w odą sodow ą i c u k ie rk am i roz 
łam a n a  sto i, ta k  ja  i w łaz tam , i d a w a j c u ­
k ie rk i, ro z sy p an e  po podłodze , zb ie rać  do 
k ieszen i. T rzeb aż  m o jeg o  losu  Nie o b e j­
rz a ł sie, a  tu  ten  sam  m en ta  m n ie  n a k ry ł 
i w reszczy : „T y  rzez im ieszk u , m am  cię n a ­
reszcie. to  ta k  do  do m u  p o szed łe ś?"  i łup  
m n ie  po k o śc iach , ja  aż  sk ręc ił się  z bo lu  
a le  u d a ję  n ib y  n ic. D a w a j tłu m aczy ć  się . 
P a n ie  P o s te ru n k o w y , ja  sw o je j czap k i szu 

kam . bo  ja k iś  żu lik  z d a r  m n ie  jo  z głow y 
i tu  b y ł zarzu c iw szy " . A m en ta  k ie d j krzy­
czy „C hodź o p ry szk u  d o  k o m isa r ja tu " . W i 
dzę ja. że to  n ie  przeliw -ki, d a w a j jego p ro ­
sić i z ak lin ać . T ak  on w ted y : „N o dobrze, 
w y b ie ra j co chcesz , a lb o  trz y  razy  la sk ą  g> 
m ow ą, czy ze m n ą  do  k o m is a r ja tu ? "  T ak  ja 
z duszą  w p ię tach  m ów ię: „A ni jednego, ani 
d ru g ieg o  m n ie  n ie  chce  się". Ale on  byl roz 
jad szy  sie  i n ie  c h c ia ł m n ie  słuchać. Coż 
ro b ić?  M arny  gips, dek  j a  m ów ią „N o to 
ju ż  je d n a  la sk a . P a n ie  Posterunkow y Dek 
m en ta  w zio ł m n ie  za k a rk  i k iedy  w y tn ie  
g um uw ką po  sto ln icy  .. aż ja  i w y ku li! sie, 
a le  p rę d k o  w sta ł, z ad a r k aste li (nogi) i b ie  
giem do d o m u  n a jech a ł. P rzy ch o d zę , aż  tu  
m atk a  z w ałk iem  do m nie, T ak  ja  i zem d la ł 
ze  s tra c h u  n a  poczekan iu ... to  ju ż  m am  i  
m n ie  n ie  b ila , ty lk o  sw arz y ła  się  b a rd zo , 
co ja  sam  sobie  guza szu k am . 'Nu to . żeby 
tak  pow iedzieć i p ra w d a  b y ła

(Z a u te n ty cz n y ch  d o k u m en tó w  i 
op o w iad ań ). K nos.

Silna flota pow ietrzna  —  

najlepszą obroną granic
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—  Pogoda dziś dn. 28 bm. w edług PIM. 
R ano c h m u rn o  i m glisto , w c iąg u  d n ia  p o ­
goda s ło n eczn a  o u m ia rk o w a n em  lu b  n iew iel 
Idem  z ach m u rzen iu  n ieba. N ocą m ie jscam i 
m ożliw e p rzy m ro zk i, we dn ie  dość ciepło . — 
Siane w ia try  n a p rz ó d  p ó łn o cn e  i północno- 
ra ch o d n ie , p o tem  loka ln e .

DYŻURY APTEK.
D z.ś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i: 

Paka — A n to k c lsk a  54, S iek ierżyńsltiego  — 
Zarzecze 10, Soko łow sk iego  —  r. T yzenhau- 
■owskiej i Now ego Św iata, S zan ty ra  —  ul 
C egjonow a, Z aslaw sk iego  —  „ P o d  gołęb iem  
— N o w ogródzka  89, Z ajączk o w sk ieg o  — Wi 
to łd o w a  20

O raz  A ugustow skiego  —  r. K ijo w sk ie j i 
S te fań sk ie j, F ru m k in a  —  iie m ie c k a  23, W y 
so ck iego  —  W ie lk a  3 i R ostkow sk iego  — 
K a lw ary jsk a  31.

KOSCIELN \
—  Porządek aabożeństw a w ielkotygodnin  

w ego w k oście le  po-B em ardyńsklm :
C zw artek  godz. 6-ta  rano .
P ią te k  i so b o ta  6.30 rano .
P ie rz a  p asy jn e  p rzy  g ro b ie  w p ią tek  o 

godz. 7 w ieczór.
R ezu rek c ja  w sobotę  godz. 10 wiecz.

— Pcrządefc nabożeństw a w ielk otygodn io­
w ego w kościele św . la n a :

C zw artek  —  M sza św P o n ty f ik a ln a , ce­
leb ro w an a  p rzez  JE . B isk u p a  S u frag a tia  K a­
z im ie rza  M ichalk iew icza o godz. 10. W  cza 
sie  m szy św. K om unja  d u ch o w ień s tw a  i 
w ie rn y ch  Po lem  św ięcen ie  o le jów  i u m łc ic  
nóg.

P ią tek  —  N abożeństw o  o godz. 8-ej. C 
le b ru je  ks. d r. Ś w irsk i. O godz. 8-ej wiecz. 
k o n c ert re lig ijn y  —  O ra to rju m  S ta b a t M ater 
D w u rzak a  w w y k o n an iu  c h ó ru  ,,E ch o “ , s o ­
lis tó w  z to w a rzy stw a  fo rtep ian u . W ejść,.- 
bez b ile tów , za  z łożen iem  m ożliw ej o fiarv  
n a  o p łacen ie  kosz tów , a  reszta  p rzeznac /.a  
się  n a  o d n o w ien ie  o rganów .

S obota  —- N ab o żeń stw o  o goaz. 7 ej. 
R ezu rek c ja  o godz. 11 w ieczorem .

MIEJSKA
—  Na posiedzeniu likw idacyjnym  korni 

tętn w ykonaw czego obchodu Im ienin M ar 
ica łk a  -P iłsudskiego pod p rzew o d n ic tw em  
p re zy d e m a  m ia s ta  d r. M aleszew skiego. Na 
po sied zen iu  tem  zd ecydow ano  p o zo sta łą  
k w otę  z fu n d u sz u  sk ład k o w eg o  n a  obchód  
im ien in  w ilości zł. 750 p rzek azać  k o m ite to ­
wi pom ocy  dla lu d nośc i d o tk n ię te j  k lęską 
n ie u ro d z a ju  n a  rzecz d o ży w ian ia  dzieci.

—  PR O JE K T  PRELJM IARZA BUDŻETU 
W EGO n a  ro k  1934-35 został już  przez Z a­
rząd  Miejiski w y litog ra fow any .

W  m yśl ooow iązu jący ch  przep isów  budź. 
tow ych  p re lim in a rz  został w yłożony  w  lokalu  
R efera tu  B udżetow ego w gm achu  M agistratu , 
d la  p rz eg ą d an ia  go p rzez  o byw ateli 
m iasta . P rzeg ląd an ie  b u d ż e tu  m oże być usku 
tez im a n e  w  ciągu i-g o  ty g o d n ia , czyli od 
d n ia  4 k w ie tn ia  rb . w łącznie.

Na m ieście ukazały  Się obw ieszczen ia  Z a­
rząd u  M iejskiego w tej spraw ie.

SANITARNA
—  NIEPO RZĄ DKI W  PIEKA RNIACH . 

P rzep ro w ad zo n e  p rzeośw iąteczne lu s trac je  sa 
m ła rn e  w p iek a rn iach  w ileńsk ich  stw ierdziły  
v k ilku  zak ład ach  b ru d y  i n ieprzestrzegan ie  

p rzepisów  sa n ita rn y cn  w czasie w yp ieku  p ie ­
czyw a. W zw iązau  z tem  kom isje  sa n ita rn e ' 
sp rząd z ily  p ro to k u ły  k a rn e

SPRAW Y SZKOLNE
—  ZNIŻKI DLA MŁODZIEŻY SZKO LN EJ. 

K u ra to rju m  O kręgu  Szkolnego w W Unie upo 
w ażniło  dy rek c ję  zak ładów  nau k o w y ch  do 
w y staw ian ia  zaśw iadczeń , u p o w ażn ia jący ch  
uczniów  do k o rzy stan ia  z 50 proc. zniżki ko 
lejow ej n a  o k res trw a n ia  fe ry j św iątecznych 
w ielkanocnych .

Z niżki ko lejow e dla m łodzieży  szkolnej 
w ystaw iane b ęd ą  z te rm inem  w ażności do 

d n ia  f  k w ie tn ia  r. b.

HARCERSK A.
—  NOW Y ZARZĄD ZW . W L. SR. i DR 

N. Po o d w o łan iu  przez W ładze K u ra to ra  p. 
Ja n a  S ienkiew icza w Z w iązku  W łaścicieli 
S ie d n k h  i D robnych  N ieruchom ości m Wil- 
■a i wojew . W ileńsk iego  (G dańska 1 m. 6) w 
d n iu  25 m arca  rb. o dby io  się posiedzen ie  Ra 
dy C en tra lnej, n a  k tó rem  zostali w y b ran i do 
Z arząd u  P rezy d ju m : 1) prezes p. inż * Cywili 
skt Ju s ty n , 2 vice-prezesi: inż. B ocianow ski 
A ntoni i p. inż. B iażejew iez K azim ierz. 3; g-

a e rah ty  sekretarz  p Z nam ierow  siki Czesław. 
4) naczelny sk a rb n ik  p. Czyż Czesław.

I
GOSPODARCZA

—  TRANSPORTY JA J ZAGRANICĘ. V.' 
dn iu  w czorajszym  z W ileńszczyzny odeszło 
zagran icę  500 tys. ja j . D alsze tra n s p o r ty  ja j 
z w oj. now ogródzkiego, po lesk iego  i b ia ło sto c ­
kiego o d o jd ą  w tych d n iach  do  F ra n c ji, P rus 
W schodn ich , A nglji i A ustrji.

—  OBRÓT BONAMI ftJN D L S Ż U  IN W E ­
STYCYJNEGO. P rezy d ju m  Lzbv S karbow ej w 
W ilnie w ydało  po lecenie  p o d w ład n y m  o rg a ­
nom  w sp raw ie  o b ro tu  b o n am i F u nduszu  In 
w estycyjnego.

Bo-ny m w estycv ine  m a ją  być trak to w an e  
przez urzędy  i k asy  sk a rb o w e  jak  gotów ka. 
Kasy sądow e o raz  k asy  przedsiębiorstw  pat': 
s tw ow ych i m ono p o ló w  m a ją  p raw o  do wy 
m iany  bonów  na p ien iądze  obiegow e bez ogra 
n iczenia.

Z POCZTY
—  P rz e sy łk a  d epesz  z ży czen iam i w o k re ­

sie W ie lk ie j N o c j . M in isters tw o  poczt i P  
le-graiów za rz ąd z iło , by od 26 b. m. do  t 
k w ie tn ia  by ły  p rz y jm o w a n e  w e w szystk ich  
u rzęd ach  te le g ra ficzn y ch  depesze z ż y cz en ia ­
mi z o k az ji św ią t W ie lk ie j Nocy do Stanów  
Z jed noczonych  A. P., K andy i M eksyku.

N adaw cy p rzy słu g u je  p raw o  w y b o ru  jed  
nego sp o śró d  14 tekstów  oko licznościow ych  
w jęz y k ac h  po lsk im , an g ie lsk im  i h iszp ań  
skim  T ek sty  te w yw ieszono  we w szystk ich  
u rzęd ach  te le g ra ficzn y ch  do  p u b liczn e j w ia ­
dom ości Z n iżo n a  o p ła ta  od  te leg ram u  z ży ­
czen iam i w ynosi, n ieza leżn ie  od  w y b o ru  te k ­
stu  —• 9 zł. do  S tanów  Z jed noczonych  i Ka 
nad y . a  15 z ło tych  do  M eksyku.

-  s .u zb u  poeztow a w okresie św iąt M iei 
kiej Nocy. W  d n iu  31 b m. u rzęd y  i agencje  
pocztow e czynne  b ęd ą  ty lk o  do godzinę 17 
W iększe  u rzęd y  będą  w tym  d n iu  w y k o n y ­
wać służbę do ręczeń  dw urazow o ,^  m niejsze  
zaś jed n o razo w o . D o ręczan ie  p rzesy łek  p o ­
śp iesznych  o raz  d o ręczan ie  i w y d aw an ie  p a ­
czek żyw nościow ych , ja k  rów n ież  d o k o n y ­
w anie p ro tes tó w  w eksli, będ zie  u sk u te cz n ia  
ne w tym  d n iu  w edług o b o w iązu jący ch  p rz e ­
pisów  W  d n iu  l k w ie tn ia  zew n ę trzn a  służba 
pocztow a o raz  służba  d b ręczeń  p rzA y iek  
pocztow ych  u s ta je  w zupełnośc i. W y ją tek  
s tan o w ią  paczk i żyw nościow e, p rzesy łk i p o ­
śp ieszne i p o śp ieszne  p rzek azy  pocztow e. 
W  d n iu  2 k w ie tn ia  urzędy  i a je n c je  peln <• 
n o rm a ln ą  służbę w e w n ę trzn ą  od  godziny  9 
do 11-ej ran o . W  d n iu  tym  będą  rów n ież  d o ­
s ta rcz an e  jed n o ra zo w o  w szy stk ie  p rzesy łk i 
pocztow e. G odziny u rzęd o w e  w lee lg ra fie  i 
te le fo n ie  p o z o sta ją  bez zm ian.

—  U azkodzene aparatów  telefonicznych  
W czo ra j w godz in ach  p o p o łu d n io w y ch  z o ­
s ta ło  u szk o d zo n y ch  ok o ło  50 a p a ra tó w  teie 
fon icznych . Po k ilk u  g o d z in ach  uszkodzeń  :i 
n a p ro w io n o  i w szyscy abonenci te le fon iczn i 
o d zyskali n o rm a ln e  po łączen ie .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ
—  DO BYŁYCH h A R C E R Z i „CZARNEJ 

TRZYNASTKI P rz y stę p u ją c  do  zorgamaM 
w a tra  w Kole P rzy jac ió ł h a rc e rs tw a  „C zarnej 
T rzynastka W  A. EVuż. H arc. Sekcji byłych 
T rzym aataków , Z arząd  K oła p ro si uprzejm ie 
w szystk ich  b. T rzy n astak ó w , zw otn .onych  z 
d ru ży n y  na wł. prośbę, o p o d an ie  sw oich  ad 
resów  w term in ie  do  d n . 5-go k w ie tn ia  b. r. 
A dresy przesy łać  n a leży  do  Świetlicy druży 
ny  (ul. Z aw aJna 16 m 1.).

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
ZARZĄD W O JEW Ó D ZK IEG O  K O M ITE­

TU ZBLOKOW ANCH ORGANZACYJ KOBIE 
CYCH zaw iad an ia , iż w yk ład  p. p ro f. Ale- 
sa iid ra  Safarew icza  pt. „Szp ita ln ic tw o", z cy 
k lu  wykładów- sam o rząd o w y ch , ze względu 
n a  o k res św iąteczny  w czw artek  dn ia  29 bm . 
nie odbędizae się.

T erm in  w y k ład u  zostan ie  ogłoszony w pra
sae

ROŻNE
—  Sekcja Szybow cow a Aerokluou W lleti 

skiego kom unikuje, że w p ierw sze j po łow ie  
k w ie tn ia  r. b. u ru c h a m ia  o s ta tn i w- ro k u  b ie ­
żącym k u rs  teo re ty c z n y  szybow cow y dla 
k an d y d a tó w  n a  p ilo tó w . Z apisy  p rz y jm u je  
S e k re ta r ja t  A e ro k lu b u  W ileńsk iego . W ilno  
Z y g m u n to w sk a  4— 2 od  godz. 19 do  20.

—  PO D ZIĘK O W A N IE. Z arząd  K oła R o­
dziny U rzędniczej p rzy  K u ra to riu m  O kręgu 
Szkolnego W ileńsk iego  sk ład a  nimiejszem  ser 
deozne p o d z ięk o w an ie  M łodzieży w ileńsk iej 
szkó ł ś r .d ju c h , k tó ra  złożyła  n a  ręce  P reze ­
ski Z arząd u  K oła  Jadrwigi Szelągow skiej, 
czysty d o ch ó d  w w ysokości 250 zł. z p rzed ­
s taw ien ia  T ea tru  M iędzyszkolnego, odbytego 
w d n iu  23 bm . —  n a  g łodne  dzieci Wdleńsz- 
czyzuy. W y /e j w y m ien io n a  kw ota został i 
p rzek azan a  przez p. Szelągow ską do dy&po- 
zycji W ojew ódzk iego  A om ite tu  ra to w an ia  wsi 
w ileńskiej.

ZABAWY
—  Kom isja balow a syndykatu dzienni 

karzv w ileńskich  kom unikuje, że o trzy m an ie  
z ap ro szeń  i w y k u p ien ie  b ile tó w  m o żn i usku  
tecznić w red ak c jach  KjiBęjera W ił., S ło t a, 
D z ienn ika  W H.. i lu s tro w a n e g o  K u ry e ra  C j 
d z iennego , K u rje ra  W arszaw sk ieg o  i N asze 
W ren tia .

Jed n o cześn ie  k o m is ja  zaw iad am ia , iż za 
an g ażo w ała  zn an y  zespó ł o rk ies tro w y  b rac i 
S zapsajów , k tó ry  o p ra co w a ł sp ec ja ln y  rpper 
lu a r  a f irm a  k w ia to w a  W eller p rzygo tow u  
je p om ysłow e d e k o rac je  kw ia to w e. •

TEATR I NUZYKA
T e a tr  M uzyczny „L utn ia“. W  czasie  

W ielk iego  T y g o d n ia  T e a tr  M uzyczny „ L u t­
n ia  —  n ieczynny .

—  Repertuar św iąteczny „Lutni". W  n ie ­
dzielę o g. 8.15 w. „R ajsk i O gvód“ W  p o n ie ­
d z ia łek  trzy  w id o w isk a : g. 12.30 .S taś— lo t ­
n ik iem ", g. 4 pp. po  cenach  zn iżo n y ch  „N ie ­
b ieski M otyl", g. 8 15 w. „R a jsk i O gród '. 
W e w to rek  g. 8.15 „R a jsk i O gród". W  środę  
g. 8.15 w ystęp  c h ó ru  D ana. W  czw artek  po 
cenach  zn iżo n y ch  „N ieb iesk i M otyl". W  p ią ­
tek  po cen ach  p ro p a g an d o w y c h  „P o d  B iałym  
K oniem ".

—  W ystęp chóru Dana w „Lutni". W
śro d ę  4-go k w ie tn ia  o g 8.15 w. w  p o w ro l 
nej d ro d ze  z R osji S ow ieck iej i p a ń stw  n a d ­
b a łty ck ich , w y s tąp i w W iln ie  po  ra z  d rug i 
z n ak o m ity  C h ó r D an a  z re p e r tu a re m  najnow  
szych p ieśn i i p iosenek , k tó rem i zachw ycił 
całą  E u ro p ę . P o n a d to  p ro g ram  zap o w iad a  
u d z ia ł M ieczysław a Fogga, M. N obisów ny i 
A. W ysock iego . B ile ty  w k asie  te a tru  „ L u t­
n ia ' 11— 9 wiecz.

—  Poranek dla dzieci i m łodzieży w „Lu 
łni". WT p o n ied z ia łek  św ią teczn y  n ieo d w o ła l 
n ie  o s ta tn i raz  „S taś— lo tn ik iem ". P oczątek
0 g. 12.30. Ceny od 25 gr.

— Teatr M iejski Pohulanka. Ostatnie  
przedstaw ienie M isterjum  P asyjnego „Gol­
gota". Dziś, ś ro d a  28 m arc a  dw a o s ta tn ie  
p rzed staw ien ia , po cen ach  p ro p a g an d o w y ch , 
m is te rju m  p asy jn eg o  w X III o b ra za ch  p. t. 
..G olgota '' —  o godz. 5 po pot. i o godz.
8-ej wiecz.

Na ba-lkom 1 i II sza tn ia  n ić  o b o w iązu je
Od dn. 29 b. m  (czw artek ) —  T e a tr  nid 

czynny.
—  Teatr-K lno R ozm aitości —  dziś 28.111 

m o n u m en ta ln o  a rcy d z ie ło  sz tu k i k in e m a to ­
g ra ficzn e j „Król K r ó ló w , w re a liz a c ji gen ­
ia lnego  re ży se ra  C ecila B dc M iile‘a.

GIełaa zoozowo - tow arow a 
I lalarska w  Wilnie
z dnia 27 m arca 1934 roku.

Za 100 kg. p a ry te t  W ilno .
C eny  tra n z a k c y jn e : Żyto II st. 14,30. M ą­

ka p szen n a  4/0 A lu k su so w a  33,12 i pó ł— 
33,25. M ąka ży tn ia  24— 25, ży tn ia  65"/o
11, razo w a  18—48,50. S itk o w a  18. S iem ię 
ln ian e  h. 90°/o 47,51

Ceny o r je n la c y jn e : Ż yto 1 st. 15— 15,25. 
P szen ica  zb ier. 20,50— 21,50. Jęczm ień  na 
kaszę  z b ie ran y  15—46. O w ies st. 14— 44,25. 
O w ies zadeszczony  13— 13,25. M ąka p szen n a  
4/0 A luk s. 33,12 i pó ł —  33,50, O tręb y  ży t­
nie 11— 11,50. P szen n e  g ru b e  13— 13,59. 
P szenne m ia łk ie  12— 12,50. G ryka  z b ie ran a  
21—22. S erad ela  11— 11,50. Ł u b n  n ieb iesk i
9—9,50. Z iem n iak i ja d a ln e  5,50—5,75. Siano 
4—6. S łom a 3— 4. L en  bez zm ian.

O gólny o b ró t —  300 tonu .

Ułatwienia na kulel.
Da u ła tw ien ia  w y k u p y w an ia  b ile tó w  po 

d ro żn y ch  w k asach  osobow ych  w czasie  od 
"27 b. m do  4.IV w łączn ie  s tac je  W ilno , 
B iałystok  G rodno, L ida, W o łkow ysk , Sło- 
nim , B rześć, -Pińsk, B aran o w icze , S u w ałk i i 
N ow ogródek sp rzed aw ać  będ ą  n a  życzen ie  
p o d ró żn y ch  b ile ty  ja z d y  n ie ty lk o  n a  dzień  
b ieżący  lecz i na dn i n a s tęp n e  z w ażnością  
jednuk  n ied a le j ja k  na  5 dz ień  po w y k u p ie ­
n iu  b ile tu .

O znacza to, że p o d ró żn y  m oże  w y k u p ić  
b ile t we c zw artek  a  w y jech ać  w sobotę , n ie ­
dzielę lu b  p o n ied z ia łek , p rzez  co u n ik n ie  n a ­
t ło k u  p rzy  k a sa ch  osobow ych.

Z życia źyuawskiegc
O negdaj w y jech a ła  do P a les ty n y  p ierw sza 

deiegacja  Polsko PalestynsJdej Izby H an d lo ­
wej na  T arg i L ew an ty ń sk ie  w  Tel Awiw z ko 
m asarzem  w ystaw y  p o lsk ie j p. A rtu rem  Anke- 
rem  oraz p. inż. a rch . L ich tenste inem  na czg- 
le.

* * W
K olonja  po lska  w Jerozo lim ie  o raz  p rz e d ­

staw iciele  o rg an izacy j p o lsk ich  i żydow skien  
zeb ra li się w- d n iu  uniienin P a n a  M arszałka  
P iłsudsk iego  w konsu lacie  po lsk im , p io sząc  
k o nsu la  generalnego  o przekazan ie  ich uczuć
1 h o łd u  D o sto jnem u Solen izan tow i. „

=:■ * *
Z m arł w W arszaw ie dr. M. Z y lb erfarb  zna 

oy dz ia łacz  społeczny, tw ó rca  i ideolog grupy  
żyd. „W o ro id en ie" , (1903) późn ie jsze j „Żyd. 
P a r tji  S o c ja listy czn ej"  1905), m in .s te r  dla 
żyd. sp raw  narodow -ych na  U k ra in ie  (1917), 
p rzew odniczący C entranego  K om ite tu  o rg .-  
n izacji „O rt ", członek  Żydow skiego In s ty tu ­
tu N aukow ego w Wiilnie o ra z  szeregu in. o r ­
gan izacy j naukow ych , ośw ia tow ych  i k u ltu ­
ra lnych

* s  -1=
K om isja  b u d żeto w a  przy W ileńM dei G m i­

nie W yzn an io w ej o p raco w a ła  p re lim in a rz  n a  
r 1934 Pozycje w ydatkow e now ego budżetu  
wynosizą ok o ło  640.000 zł. zaś d o chody  na 
pokrycie  ty ch  wydatków- n ie  p rzenoszą  su 
m y 580.000. W  ten  sp o só b  pozo sta je  do p o ­
krycia n ied o b ó r w sum ie około  60.000 zŁ wv- 
6zuLamiem źró d eł n a  po k ry c ie  tego deficy tu  
zajm ie się  n a  na jb liższy ch  posiedzen iach  za ­
rząd  gm iny

Żyd. Ag. Tel. o trzy m ała  z E k w ad o ru  (pH. 
Am eryka) w iadom ości o m ożliw ośc iach  cmi 
g racji żydow skiej do E k w ad o ru  N a u rząd ze ­
nie sic  m aja  m ożliw ości pew ne k a teg o rje  emi 
g ran tów , szczególnie d ro b n i przem ysł i rę ­
kodzieło. Pew ne in sty tu c ję  żydow skie  p o d ję ­
ty w te j  sp raw ie  akcję.

G rupa em igrantów- po lskich  w P a les ty n ie  
zw ołała  k o n fe ren c ję  n a  k tó re j om ów iono o r ­
ganizację  osied len ia  się  einsgrantów- z Polski, 
spraw y stw o rzen ia  k o lon ji, kas. pożyczko­
wych, k o o p e ra ty w  i t. p. W y b ran o  też w ładze 
now ego zw iązku. ( m) .

W Ś R Ó D  P I S M
— „z.w iat" —  W  n u m erze  12-ym „Św iata" 

L. C h rzan o w sk i o p o w iad a  nam , jali „on i 
m ó w ią"  —  „ o n i" : M ussolm i i M acdonald . 
L eon W asilew sk i b a rw n ie  o p isu je  n iezn an e  
szczegóły  z u s ta le n ia  g ran icy  po lsk o -so w iec­
k ie j. Szczęsny R u tk o w si i z tem p eram en tem  
i im petem  w y p o w iad a  się w sp raw ie  Między­
n a ro d o w ej W y staw y  w W arszaw ie , a B runo  
W in a w e r ze sw ą zw y k łą  p o godną  iro n  ją  o p i­
su je  .P o w ró t dc n a tu ry '.  Z w ystaw ą w  U .S .  
z az n a ja m ia  n as  Z N o rb lin -C h rzan o w sk a , a 
w da lszy m  c iąg u  a n k ie ty  a rty s ty c zn e j zab i - 
r a ją  g łos: H S ta jew sk i. W . W ąsow icz  i K a ­
m il W itk o w sk i.

K o resp o n d en c ja  z P o z n a n ia , W ystaw y, 
T ea tr , Św iat k siążk i, F ilm  i barw-ne ilu s tra  
c je  u z u p e łn ia ją  ten  żyw y p rzed św ią teczn j

miM cr.
—  10-.stronieosvy Nr. 12 „W iadom ości 

Literackich" pośw-ięcony je s t w  całośc 
w spó łczesnej k u ltu rz e  litew sk ie j, k tó re j ob 
raz d a ją  w  17 a r ty k u ła c h  n a jw y b itn ie js i  pi­
sa rz e  d z is ie jsze j L itw y. N um er liczy  50 ilu- 
s tra cy j, p o p rzed za  go słow o w stęp n e  W ła 
d ysław a  M ergla. N um er u z u p e łn ia  k ro n ik a  
ty g odn iow a S łon im skiego  i ak tu a ln o śc i.

—  I lu s tro w a n e  p ism o m iesięczne  „T ęeza" 
o g łosiło  n ied aw n o  k o n k u rs  n a  now elę. Na 
k o n a u rs  n a d es ła n o  1499 now el p rzy ję ty ch  
przez ju ry , o raz  oko ło  100 n ie  o d p o w ia d a ­
jących  w a ru n k o m  k o n k u rsu . O becnie  ju ry  
sk ła d a jąc e  się z 11 osób  u s iln ie  p ra c u je  nad  
k la sy fik a c ją  n ad es łan eg o  in a te rja łu .

„T ęcza" u w zg lędn ia  b a rd z o  szeroko  w k;: 
żdym  n u m erze  dz ia ł now e) i o p o w iad ań . W 
o s ta tn im  np., 3-im , k tó ry  p rz ed  k ilk u  dn iam i

u k aza ł się w d ru k u  — zam ieszczono  trzy  
now ele: G ustaw a M orc inka  „ P tak i na  g ro  
bie", Je rzeg o  M arlicza  D zień  po w szed n i"  
o raz  fran cu sk ieg o  p isa rza  A lberta Je a n a  
„B an d y ta" .

„T ęcza" b a rd z o  s ta ra n n ie  p ro w ad zi ró w ­
nież dz ia ł „R o zry w ek  u m y sło w y ch "  W  osta ł 
uim  3-im  n u m erz e  „T ęczy" zo sta ł zgłoszony 
k o n k u rs  szachow o-bridgeow y  na  z ad a n ia  z 
z ak re su  ty ch  dw óch  ro zp o w szech n io n y ch  
gier. W y zn aczo n o  sześć n ag ró d , w tem  trzy  
p ieniężne.

„T ęczę” n ab y w ać  m o żn a  w- k io sk ach  u 
k o lp o rte ró w , w k się g arn iac h , lu b  w p ro s t w 
A d m in is trac ji: P o zn ań , A leje M arc in k o w sk ie ­
go 22.

M orze— to p łu ca  narodu

D Z I Ś  w  2 -eh minach PAN i R0XY Jednocześnie.
OKLASKI zach w ycon ej pu b liczności — oto  d ow ód  zasłużonego  p ow od z. n a jlep si, fiimu POLSKIEGO

PIEŚNIARZ
W A R S Z A W Y

BODO —  GORCZYŃSKA —  W ALTER . M uzyka W arsa. B ilety  honorow e niew ażne.

L Z I Ś
REWELACJA
SEZONU!
M o n u m e n t a l n y  f i l m.  o p o w i a d  
o  n i e z w y k ł y c h  d z i e j a c h  p .  t.

„KRZYCZCIE CHIk Y“
„BUNT W  SZANGHAJU" Fay W łó y

W a lki dw6i.n .as —  blałel I Ż0lte|. Komupistyrzn*! ro zr.ch y
.K rzyczc ie  Chiny" —  to sztuka teatralna (ostatnio Zabroniona CenZU. <J do W ysta w ie n ia  na scenie) m alujące to w ybu­
ch o w e środow iako. .B unt w Szanghaju" — najnow szy film produkcji 1934 r., sp ełn ia  to zadanie na p ła szczy źn ie  k inem ato­

grafii i jest tem  dla sztuki film ow ej czem  dla teatru .K rzyczcie  Chiny".
W ielki nadprogram . N ajnow sze i najaktualniejsze dodatki dźw iękow e z słyn n egc  cyklu „C itery strony świata". 

Seanae od godz. 4-ej. W sob otę  i n ied z ie lę  od godz. 12-ej. B ilety  honorow e i b ezp łstn e  n iew ażne do odw ołan ia.

i m s i c h w , .  produkcji psAisj. ■ Dla m ło d z ie ży

POD TWOJA OBRONA ^
Adam Brodzisz —  Marja Bogda — Władysław Walter —  Bogusław p ar( er 5 Q
SdmbOrSkI I Inni W zrusza jąc*  t r e a ć —A rty s ty c zn a  gra .— K a ż d y  p o w in ien  z o b aczy ć

W ydatnie niskie ceny win gronowych
Muscat hlszp...............................   3U l»‘r- 3-ł5
M a d e r a ............................................  > 4.25
W ęgierskie  s ł o d k i " ...................................   4.25
D eserow e francuskie . . . .  „ .  4.25
Entre de Mers białe franc........................   3.85
Graves białe tranc....................  .  4,58
. argon łagodne ‘ ranc.......................  ,  4.85
Yerm outh  B a livr’a ......................................4.50
Dalm atyAsklu M u s c a t ......................... .... 4.—

zarazem  w ina rosyjsk ie  oraz w ielk i „ ybćr w in odle- 
ża łych  starych roczników  i towary koionjaine p o leca

D H S T . B A H E L i S-lta
W iln o  ul. M ickiewicza 22-a, tel. 8-49.

W łasna p a la rn ia  kaw y na m iejscu . W łasny im p o rt w ia

Ł O D Z IA N IN
poleca n a jm o d n ie jsz e  tap czan y -łó żk a , o to  
m any, fo te le  k lu b o w e  o ra z  p rz y jm u je  w szel­
k ie  zam ó w ien ia . P rz y  z ak ład z ie  tap icersk n -
aekoracyjnym  zo sta ła  o tw a rta  p o le ro w n ia
pod fach o w ejn  K ierow nictw em , by łego  wSpót 
w łaścic ie la  i  m y B-ci G abałów  w  Łodzi 
sp ec ja ln o ść  n a  p ia n in a  i fo r te p ja n y , także  
p rzy jm o w an e  są  w sze lk ie  m eb le  do o d św ie ­
ż an ia  w e w-szystkich k o lo rac h . W y k o n an ie  

2  so lidne  i p u n k tu a ln e . O bsługa fach o w a . W :1
*  no. uf N iem iecka  2. F irm a : W ład y sław
^  Szczepańsk i.

Komitet Nadzorczy T -w a  
Kredytowego m. Wilna
Z a p ra sz a  p p . P e łn o m o cn ik ó w  T o w a rz y stw a  na 

D o roczne  Z g ro m a d ze n ie , letóre m a się o d b y ć  w so b o ­
tę  dn ia  26-go k w ie tn ia  1934 roku , o godz. 6-ej pp . w 
lokalu  T o w a rz y stw a  p rzy  ul. Ja g ie llo ń sk ie j 14, z n a ­
s tę p u ją cy m  p o rz ąd k iem  dziennym :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r p rz ew o d n ic zą ce g o
2) B ilans o raz  sp ra w o z d an ie  Z a rz ąd u , K o m ite tu  

N ad zo rczeg o  i K om isji R ew izy jnej.
3) P ro je k t u ży tk o w an ia  n adw yżk i b ilan so w ej.
4) P ro je k t ulg d la  cz łonków  T o w arzy stw a .
5) P re lim in arz  w p ły w ó w  i w y d atków  na rok  193A
6) W y b ó r P re z e sa  Z arządu  na m ie jsce  u stęp .
7) W ybór na m ie jsce  u s tę p u ją cy c h  dw ó ch  c z ło n ­

ków  K o m ite tu  N ad zo rczeg o  i zas tęp có w .
8) W y b ó r K om isji S zacunkow ej!
9) W ybór K om isji R e w izy jn e j.

10) W o ln e  w niosk i.

P R O S Z K I« K O m S K I
S T O S U J E  5 I Ę  P R Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

B £ .  -S H  
O K O W Y

• KONIECZNIE ZS 2NAKI6
„ S E R C E  W  P I E R Ś C I E N I U "

MBHYKą CMCM.-̂ ARrłAC, Ao KOWALSKEwAflSZ.*
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e t

Sklep J. E. SENNEWALDT
W iln o , uf. Końska 14

zało żo n y  w roku  1859

przy ul, Wileńskiej 25, tel. 18-47
p o l e c a

w y ro b y  żelaznn, narzędzia siolarskie 1 ogrodnicze, p rzyrzę d y  r y ­
backi*, p rze d m io ty  gospodarstw a dom ow ego, naczynia kuchenne, 

w y ro b y  szczotk&rskie, szk ło , porcelanę I fa]ans.

N A D E S Z Ł Y  
OSTATNIE N O W O Ś C I  SEZONU!
W y tw o rn a  b ie l izn a  d a m sk a  i m ęęka. 

N a jm o d n ie j s z e  k ra w a ty ,  rę k a w ic z k i ,  
to r e b k i ,  p a raao lk i ,  b luzk . ,  p o ń c z o c h y  
j e d w a b n e  o d  zł. 2 .40  —  w  100 k o l o m c h  j

Źródło NowościSfC
» f

wł. ZOFJA JANKOWSKA 
WILNO, WIELKA 15

PRZEZORNY o jc iec  i m ąż zap isu je  się na Członka

CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO

na Anto kolu, z siedzibą Z A M K O W A  18
p ó k i ży je  i p ra cu je  s ta le  k o rzy sta  z k re d y tu , u m ie ­
ra jąc  p o z o s taw ia  ro d z in ie  2400 z ł. i w ięce j z a p o ­

m ogi, w y p ła ca n e j p rzez  Bank n iezw ło czn ie .

POSZUKUJE S.Ę
na  la to  W ILLI^ z p o k o ­
jam i i u rz ąd z en ie m  na 60 
u czn ió w , dużą sa lę  jad a ł 
a ą  i b o isk iem  d la  k o lo n ji 
ż y d o w sk ieg o  g im nazjum . 
M ie jsco w o ść  p o d g ó rsk a  
a lbo  n ad  m orzem  albo  
w r e s z c e  le s is ta  i w p o ­
b liżu  rzek i p o ło żo n a  na 
W ileń szczy źn ie . — O ferty  
k ie ro w ać  : II G im nazjum
M ęsk ie , Ł ó d ź , ul. M ag is­

tra c k a  22

K u p l ę

folwark
n ieduży  b lisko  W ilna  o 
o b sz a rz e  k o ło  20 h a  z ie ­
m i, O fe rty  do  A d m in ia tr. 
„ K u rje ra  W ileńskiego** •— 

B iskup ia  4.

Bi. Bliinrawoi
C h o ro b y  w en ery czn e, 

skó rne  i m o czo p łc io w a
ul. W ie lk a  Nr. s i ,

te l 9-21, od 9— 1 i 3— 8 

D .k tó r

I i  KudrewEcz
C h o ro b y  w en ery czn e , 

sk ó rn e  I n iem oc p łc io w a
ul. Zam kowa 15

te le fo n  19-60. P rzy jm uje  
• d  godz. 8 — 1 i 3— 8

Buchał ter- 
Bilansista

w ład . jęz . n ie m / i ang. 
p o szuk . o d p o w ied n . p racy  

A d m in is tra c ja  .K u r je ra  
W il. d la  D an iela .

Sprzedam

r  og ró d k iem  w  d z ie ln icy  
sk an a lizo w an e j. D o w ie ­
d zieć  się w A d m in is tra c ji 
„K urjera  W ileńsk iego '*  w 
godz. 12— 3 p o  p o łu d n iu  

i 7 —9 w ieczo rem .

Do wynajęcia 
p o K ó i  .lr b',r .”

(te le fo n , fo rtep jan ) 
ul. M ick iew icza  4— 11

P-tszukuję
m ieszk an ia  (dw a p o k o je  
z k u ch n ią ), p o ż ąd a n e  w 
ś ró d m ieśc iu  z w y g o d am i. 
Z g ło sze n ia  do A d m is tr . 

p o d  „P ew ny  lo k ato r*

Do młyna
poszukuję #spolnik8

z m o to rem  (N s c h a s s o )  
p o c z ta  W asil”szki 
m ają tek  N iew isza

Rutynowany
o g ro d n ik  z u k o ń czo n ą  
szk o łą  o g ro d n iczą  i 15- 
le ln ią  p ra k ty k ą , p rz y jm ie  
o d p o w ie d n ią  p o sa d ę  lub 
p ra c ę  sezo n o w ą. O fe rty  
do A d m in . „K u rjc ra  W.** 

p o d  Nr. 87

D o św iad czo n y  w ła śc ic ie l  
n ie ru ch o m o śc i p rz y jm ie

domami
na k o rzv stn y ch  w aru n k ac h
dla właścicieli. Wyna- 
g odzenie z faktycznie 
osiągnięt . KOMORNYCH 
Ju lju sz  Szełler, R u d n ick a

Nr. 27 m, 3.
jw iSKifiie, ;

Fr. OLECHNOWICZ.

TU I T A M .
( P r a ż e n i a  z w i ę z i e ń ) .

P ie rw si  —  tu w ą b a rn e y  losu, ro ­
dza j  n ad ludzk i ,  k t ó r \ n i  w szystko  woi- 
no, d n id z y  ło heloci, n iezdoln i ,,d > 
n iczego  lepszego". P ie rw szy ch  obo ­
w iązu je  sw o ja  w łasna  e łyka , nie ma 
jąca  z a s to so w an ia  w s to su n k u  d > 
„ f ra je ró w " .  K arc ian y  d ług h o n o ro w y  
w in ien  być sp ła c o n y  w. c iągu doby* 
d a n e  słowo w inno  być d o trzy m an e ,  
podczas  gdy w s to s u n k u  do „ f r a je r a "  
d o puszcza lne  jest w szelk ie  oszustwo., 
Gdy podczas  gry w k a r ty  (a wszyscy 
k ry m in a l iśc i  z za m iło w a n ie m  u p r a ­
w ia ją  gry  haza rd o w e),  k o m u ś  dziś los 
nie sp rzy ja  i b rak  m u  na da lszą  grę 
p ien iędzy , będzie  g ra ł  na  sp o d n ie  lub 
b u ty  śp iącego  na sąs iedn ie j  p ryczy  
, ,f r a je ra "  —  a w raz ie  p rz e g ra n e j  
su m ie n n ie  u k ra d n ie  rzecz, p o s ta w io ­
n ą  na  k a r tę  i odda  ją  szczęskw em u

graczow i, ( idy  b ra k  w pobliżu  „ f f a j '1- 
ra"> będzie  g ra ł  na  pa lec  u w łasne j  
ręk i i bez w a h a n ia ,  w razie, p rz e g ra n e j  
u tn ie  go siek ierą , żeby rzuc ić  sw em u 
p a r tn e ro w i.  Z n am  w y p ad ek ,  gdy p e ­
wien k ry m in a l is ta ,  1. K., p rzeg ra ł  awo 
ją  koc itankę , b ę d ą c ą  w s tan ie  odm ień  
nym . Pod p re te k s te m  snace ru  w y p ro ­
wadził ją do lasu, gdzie już  w o m ó w io ­
n y m  m ie jscu  czeka ło  sześciu w c z o ra j ­
szych szczęśliwych g raczów  i ta m  k a ż ­
dy zkoiei gw ałc i ł  dz iew czynę. (Solów­
ki, r. 1H28J. Dług honorow v zosta ł  spk. 
conv  w  Ciągu 24-ch godzin! Możliwe, 
że a m a n t  naw e t  nie b} ł  p ozbaw iony  
p ew nego  'Sentym entu  w zględem  swej 
tow arzyszk i ,  lecz... d ług  p rzedew szyst  • 
kiem! D ziew czyna zaś, w obaw ie  z e m ­
sty, m ilcza ła ,  nie śm iąc  sk a rż y ć  się a d ­

m in is trac ji .

T a k  więc ten św ia t p rzes tępców  
k ry m in a ln y c h  u zn a je  dw ie  e tyki: j e d ­
ną we wza jem nych  s to su n k a c h ,  w śró d  
„sw oich" , d r u g ą  zaś, lub w łaśc iw ie  ża 
dnej- —  w s to su n k u  do „ f ra je ró w " .

, Celem im ip td n n n ia  mego r e p o r t a ­
żu g w arzy łem  z ludźm i, m a ją c y m i s t y ­
czność z w ięźn iam i na Ł u k iszk acb ,  u-t 
tem a t  psycho log ji  zb ro d n ia rza .  Co się 
lyczy reced y w is tó w  zgadzali się bez 
w zględnie, że 'typ z łoczyńcy  o sad zo n e ­
go na  Łuki.s/.kach praw  te się nie róż \i 
od p rzeb y w ająceg o  w w ięz ien iach  so­
wieckich. .leżeli się z d a rz a ją  zaś wy 
p a d k i  p o p raw y , to ty łku  w śród  łych, 
k tó ry m  naogó ł obcą  jest p s y c h e  z b ro d ­
nicza, k tó ry c h  na d rogę  p rze s tęp s tw a  
p ch n ę ły  okoliczności,  lekkom yślność , 
c iężkie  w a ru n k i  m a te r ja ln e  P ie rw si  w 
m asie  sw ej są bezw yznan iow i,  drudzy 
ch ę tn ie  s zu k a ją  poc iechy  re l ig i jne j  i 
ża łu ją  pope łn io n eg o  czynu. .Ciekawęin 
jest, ja k  czasem  p rzep la ta  się p sych  Y-. 
logja bo lszew uika  ze zbrodn iczą . P e ­
wien sk a z a n y  na d o żyw otn ie  więzienie  
zap y ta n y  za co o t rz y m a ł  w y ro k ,  o d p o ­
w iedzia ł z p e w n ą  n o n sz a la n c ją :  „ P r z e ­

ciąłem  żyłkę na szyi b u rżu jo w i" .  Tu 
już w y s tęp u je  now y  pod z ia ł  spo łeczeń ­
stw a: nie na  „swmieh" i „ f ra je ró w " ,  
lecz na b u rż u jó w  i tych k tó rz y  d a ją  
sonie p ra w o  p rz e c in a n ia  „żyłki na 
szyi" ow y m  b u rżu jo m . W szyscy n i e ­
mal u ty sk u ją  na  „n iesp raw ied l iw o ść  
sądów ", w bezw zględnośc i  swej b o ­
wiem nie m o g ą  z ro zu m ieć  żad n y ch  o- 
koliczności łag o d zący ch  i oburzają. 
Się, że jeden o t rz y m a ł  za iden lyezne  
p rzes tęp s tw o  w iększą  karę,)  niż inny.

M im o ch o d em  n a s u w a ją  m i  się 
pew ne  T&tleksje. W ięzień  p ra c ą  swą 
nie op łaca  swego u trzy m an ia .  Więzi. 
m a  p rz y n o sz ą  deficyf. T ysiące  z d ro ­
wych rąik do p ra c y  m a r n u je  sic bez 
zas to so w an ia  w  'Celach w ięz iennych . 
Dziś, k ied y  n ie k tó ry m  tak  im p o n u ją  
b o lszew ick ie j  e fcsperym enta, czem u 
żaden głos się nie odezw ie  w sp raw ie  
w y k o rz y s ta n ia  noga tego dośw iadczy  
uia p a ń s tw ą  Sow ietów  w za k ła d a n iu  
obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  d la  p r z y ­
m u so w e j  p ra c y  w ięźn iów ?  - Gdv ta m  
większość, „ d o s t iż e n i j"  w znosi  się r ę ­
k a m i w ięźniów , na zachodzie  E u ro p y

jedne tylko N iem cy zaczęły  stosowaTf 
w y p ró b o w a n y  p rzez  Sow iety  system  
p e n i le n c ja m y .  W szak  mogliśm y wy ■ 
k o rz y s ta ją c  b e zp ła tn ą  siłą roboczą, 
(lecz n ie  m o rz ą c  g łodem  ja k  w Sowie 
tach), osuszać  b ło ta  p ińsk ie ,  buclowmć 
drogi, m osty ,  po r ty .

Nie będzie  p o trzeby  -zwiększania 
w lym celu  pe rso n e lu  a d m in is t r a c y j ­
nego, gdyż i w  ty m  w y p a d k u  p rz y j ­
dzie n a m  z p o m o c ą  d o św iad czen ie  
w schodniego  <są$iada: z p o ś ró d  o k a ­
zu jących  p o p ra w ę  w ięźn iów  m ożna  
stwrorzyć persone l  dozorców , a d o ś ­
w iadczenie  uczyń że nitki lak  gorliw ie  
nie b ędz ie  p e łn ił  tych obow iązków  
jak  więzień, k tó ry  o t rz y m a  p e w n ą  
władzę nad  sw o im i w spó łtow arzysz  t- 
mi, z ob ie tn icą  p e w n y c h  ulg, sk ró c e ­
nia te rm in u  k a ry  i t. p. za sumienną, 
służbę.

Na zak ończen ie  m ego re p o r ta ż u  
zrobiłem w y w iad  zrobiłem  w y w iad  z 
m o im  w sp ó łro d a k ie m  —  B ia ło ru s i ­
nem, ł>. hrromadowcem. k tó ry  s p ę d z i ł  
czas d łuższy  w  m u r a c h  Łukisl-ich. 
Szedł z n a s ta w io n y m  k o łn ie rzem  swe

go p a l ta  dein tsezonow ego , c h ro n ią c  
p o zb aw io n ą  k o łn ie rz y k a  szyję prze.I  
p o d m u c h a m i  os trego  w ia t ru  m a r c o ­
wego. N a tu ra ln ie  by ł  b e z ro b o tn y m  
Z a p ro p o n o w a łe m  m u  w s tąp ić  dla r o z ­
g r ze w k i  do p o d rz ę d n e j  r e s ta u ra c j i  na  
„s łużbow y".

Siedząc p rzy  z a n n tru sa n y m  s lo k ą  
opo w iad a łem  sw em u  z n a jo m e m u  o 
vvzorowej czystośc i zw iedzanego  prze  
zem nie więzii nia , o sm aczn y ch  z u ­
pach, o p rz e s t ro n n y m  rozs łoneczn io -  
nytn  loka lu  szkoły  w ięz ienne j  z je j  u- 
roczą nauczyc ie lką .  P y ta łe m  go o jego 
w rażen ia  z la t  p rz e b y ty c h  w g m a c h u  
na T u k iszk ach .  Mój ro d ak  p a t r z a ł  na 
m n ie  p o n u ro ,  z pode łba , n ie d o w ie rz a ­
jąco, p o s k ro b a ł  się w reszc ie  w  b u j ­
ne ow łosien ie  n a  głowie, wy pił do 
dna  ’,służbow7y “ i rzek ł  jedno :

—  YTasłroh n ia  c io tka .
W ięcej od n iego w ydobyć  nie  zdo 

łałem.

(RONIl-TC).
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